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Bliski Wschód

Wzmożona działalność
mediacyjna Jarringa
W kuluarach ONZ mówi się 

obecnie wiele o rozwijającej 
się działalności specjalnego wy 
słannika sekretarza generalne 
go na Bliski Wschód ambasa­
dora Jarringa, który przebywa 
czasowo w nowojorskiej sie­
dzibie ONZ, i korzystając z 
obecności w Nowym Jorku mi 
nistrów spraw zagranicznych 
krajów stron konfliktu, stara 
się znaleźć drogę do pokojowe 
go rozwiązania problemu.

Amb. Jarring zabiegał od 
dłuższego czasu, by za jego po 
średnictwem strony konfliktu 
zaczęły wymianę poglądów, a 
zwłaszcza, by się wypowiedzią 
ły co do możliwości zrealizo­
wania postanowień rezolucji 
Rady Bezoieczeństwa z listopa 
da ub. roku. (PAP)
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Największy obiekt „kolorowej" metalurgii 
oddany do użytku w Miasteczku Śląskim

Kolejna wymiana 
ognia nad Jordanem

Agencja Reutera informuje, po­
wołując się na rzecznika wojsko­
wego Jordanii, że w piątek woj­
ska izraelskie sprowokowały strze 
laninę na linii przerwania ognia 
z Jordanią.

Rzecznik oświadczył, że ostrzał 
z karabinów maszynowych pozy­
cji jordańskich, położonych w re­
jonie południowej części doliny 
Jordanu, trwał 35 minut. Strona 
jordańska odpowiedziała ogniem. 
Rzecznik dodał, że nie zanotowa­
no żadnych strat po stronie jor- 
dańskiej. (PAP)

Humphrey uzyskał 
węcej głosów 

ale przegrał wybory
Jak wynika z dodatkowych 

obliczeń korekt przeprowadzo 
nych już po oficjalnym ogło­
szeniu wyników, pomimo po­
rażki Humphrey zdobył wię­
cej głosów niż Nixon.

^twierdzono, że na skutek licz 
nych defektów komputerów 
Humphrey’owi nie policzono 
53.120 głosów w stanie Alaba­
ma. Po korekcie i podsumo­
waniu „zgubionych” głosów o- 
kazało się, że demokrata uzy­
skał łącznie 29.730.272 głosy,
tj. o 3.963 głosów 
prezydent — elekt

Poprawki te nie 
nak na ostateczny

więcej niż 
Nixon.
wpłyną jed 
wynik gło-

sowania. Zaważył na tym spe­
cyficzny system wyborów w 
Stanach Zjednoczonych.

PAP

Uroczystości z udziałem f. Gierka

W piątek — na trzy dni pn d V Zjazdem PZPR w Mia­
steczku Śląskim w pow. Tam-1 -?i?e Góry odbyła się uroczy­
stość z udziałem przedstawiciel władz partyjnych i państwo 
wych przekazania do eksploa acji kombinatu cynkowego,
największego tego typu 
talurgii, a równocześnie 
święcie.
Pierwszy etap budowy

obiekt i w polskiej „kolorowej” me 
jednego z najnowocześniejszych na

za-
kończyło uruchomienie super­
nowoczesnego agregatu, „ser­
ca” tego zakładu — pieca szy-

Saigon nadal 
torpeduje 

rozmowy pokojowe
Marionetkowy prezydent re­

żimu sajgońskiego Nguyen 
Van Thieu w dalszym ciągu 
nie rezygnuje z prób torpedo­
wania paryskich rozmów w 
sprawie Wietnamu, które mia­
łyby się odbyć w rozszerzonym 
składzie.

Zaproponował w piątek, by 
w paryskich rozmowach brały 
udział tylko dwie delegacje — 
północnowietnamska i połud- 
niowowietnamska, by w skład 
południowowietnamskiej wcho 
dzili przedstawiciele USA. 
w skład północnowietnamskiej 
— przedstawiciele Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wietna 
mu Południowego.

Nguyen Van Thieu oświad­
czył przedstawicielom prasy w 
swej rezydencji w Sajgonie, iż 
uważa proponowaną formułę 
„za najbardziej rozsądną” dla 
wysondowania warunków urno 
żliwiających rozwiązanie pro­
blemu wietnamskiego. (PAP)

bowego, wytwarzającego ró­
wnocześnie, w jednym proce­
sie metalurgicznym dwa cen­
ne metale: cynk i ołów. Jedno 
cześnie uruchomiono wydzia­
ły: spiekalnie i fabrykę kwa­
su siarkowego i inne obiekty. 
W ten sposób zamknięto cykl 
produkcyjny kombinatu, w któ 
rym pracuje już 6 potężnych, 
blisko 100 — metrowej długo 
ści pieców przewałowych do 
produkcji tlenku cynku, prze­
twarzanego następnie w piecu 
szybowym na czyste metale. 
Bazę surowcową stanowią rudy 
galmanowe, występujące w 
niecce bytomskiej oraz stare 
hałdy zawierające sporą ilość 
cynku i ołowiu. Nowoczesna 
technologia produkcji cynku i 
ołowiu w piecu szybowym, któ 
ra pozwoli na stopniowe ogra 
niczanie produkcji tych metali 
w starych zakładach, oparta 
iest na zakupionej w Anglii li 
cencji, dostosowanej przez na­
szych specjalistów do polskich 
warunków. Potężny kombinat, 
który zdecydował w dużym sto 
pniu o awansie gospodar­
czym i społecznym Ziemi Tar

nogórskiej, zbudowany został 
jednak przede wszystkim w o- 
parciu o urządzenia pochodze­
nia krajowego, o polską auto­
matykę i maszyny. Prawdzi­
wą rewelację w światowym 
przemyśle cynkowym stano­
wią np. piece przewałowe o 
niespotykanej długości, całko-
wicie 
nane

Na 
nia

zaprojektowane i wyko- 
w kraju.
uroczystość uruchomie- 

kombinatu przybyli:
Edward Gierek, Jerzy Ziętek, 
ministrowie, przedstawiciele 
miejscowych władz, budowni­
czowie oraz przedstawiciele li 
czącej już uonad 2 tys. załogi 
huty. (PAP)

A. Dubczek

Wietnamskie siły wyzwoleńcze 
w nieustannym natarciu

Oświadczenie premiera Pham Van Donga
Jak wykazują doniesienia, ostatni czwartek był w Wietna 

mie Południowym dniem wzmożonej aktywności wojskowej. 
Amerykański rzecznik poinformował, że w ciągu dwudnio­
wych walk z partyzantami w rejonie na południe od bazy 
Da Nang piechota morska straciła 10 żołnierzy, a 11 zostało 
rannych. Walki te rozgrywały się w odległości 32 km od' 
Da Nang.
Nieco dalej 60 km na połu­

dnie od Da Nang partyzanci za 
atakowali obóz sił południo- 
wo-wietnamskich strzegący 
drogi wjazdowej do Tam Ky. 
Partyzanci wprowadzili do wal 
ki moździerze i działa bezod- 
rzutowe. W prowincji Dinh 
Tuong siły narodowo-wyzwo­
leńcze zniszczyły niemal do­
szczętnie obóz policji sajgoń- 
skiej w Binh Dong. Partyzanci 
ostrzelali też obóz m. in. z bro 
ni przeciwpancernej, a nastę­
pnie podeszli na odległość 500 
metrów.

Przeprowadzono ataki na kil 
ka innych ugrupowań amery­
kańskich lub południowowiet- 
namskich, zwłaszcza w delcie 
Mekongu. Informacje mówią 
też o walkach w prowincji

Kien Phong w odległości 120 
km na południowy zachód od 
Sajgonu. W prowincji Quang 
Tri ostrzelana została z broni 
rakietowej baza artyleryjska 
piechoty morskiej w pobliżu 
Con Thien. Rzecznik USA 
stwierdził, że załoga bazy po­
niosła „lekkie” straty.

Ostrzelana również została 
kwatera główna 101 amerykań 
skiej dywizji spadochronowej.

Dokończenie na str. 2

Marian Spychalski 
zapoznał się z projektem 

rozbudowy Warszawy 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski zapoznał się 
w Prezydium Rady Narodo­
wej m. st. Warszawy z pro­
jektem planu ogólnego War­
szawy i warszawskiego zespo 
łu miejskiego. Założenia pla­
nu przedstawili: naczelny ar-? 
chitekt Warszawy — Czesław 
Kotela, główny architekt woj. 
warszawskiego — Stanisław 
Parczyński oraz generalni 
projektanci.

W spotkaniu udział wzięli: 
sekretarz Rady Państwa — 
Julian Horodecki, szef kance
larii Rady Państwa Ed-
mund Boratyński przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. st. Warszawy — Je 
rzy Majewski, przewodniczą­
cy Prezydium Warszawskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej — Józef Pinkowski.

PAP

W Poznaniu

Papież przylał 
kardynała

Wyszyńskiego
7 bm. w drugim dniu swego 

pobytu w Rzymie, kardynał 
Stefan Wyszyński, arcybiskup 
-metropolita diecezji warszaw­
skiej I gnieźnieńskiej, został 
przyjęty na audiencji przez 
papieża Pawła VI. (PAP)

Międzynarodowy zjazd lekarzy
Z udziałem naukowców i specjalistów neurologii, bioche­

mii, patologii z całego kraju oraz reprezentantów ośrodków 
naukęwych Anglii, Francji, Jugosławii, NRD, NRF, Rumunii, 
Włoch i Związku Radzieckiego rozpoczął się 8 bm. w Pozna 
niu międzynarodowy zjazd lekarzy, poświęcony najczęściej 
spotykanej chorobie w neurologii — tzw. stwardnieniu roz­
sianemu. Znamienną cechą tej choroby jest porażenie układu 
nerwowego, najczęściej kończyn dolnych-

Polska należy do krajów, w których choroba ta występuje 
w dość szerokim zakresie. Spotyka się ją u ludzi w pełni sił. 
zazwyczaj w wieku 20—40 lat. W związku z dużą częstotli­
wością występowania w Polsce tej choroby, badania z nią 
związane są w centrum zainteresowania naukowców i leka­
rzy m in. Poznania. Warszawy, (PAN) i Instytutu Psycho- 
neurochirurgicznego. (PAP)

Im bliżej dnia otwarcia V Zjaz 
du PZPR tym więcej pojawia- 
się w Poznaniu dekoracji o te­
matyce zjazdowej. Hasiami r 
emblematami dekoruje się 
gmachy publiczne, frontony;' 
zakładów pracy, witryny skle­

powe, skwery, itp.
Fot. — K. Przychodzki

KPCz chce umacniać sojusz 
z krajami socjalistycznymi

Z okazji 51 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej na olszańskim Cmentarzu w Pradze odbyła 
się uroczystość złożenia wieńców pod pomnikiem wzniesio­
nym dla uczczenia pamięci żołnierzy radzieckich, którzy po­
legli w walkach o wyzwolenie Czechosłowacji w latach dru­
giej wojny światowej.

W uroczystości wzięli udział 
pierwszy sekretarz KC KPCz Alek 
sander Dubczek, premier O. Czer­
nik, przewodniczący KC Narodo­
wego Frontu E. Erban i inne oso­
bistości. Obecni byli również pier 
wszy zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR W. Kuźniecow 
i ambasador ZSRR w Czechosłowa 
cji S. Czerwonienko.

W przeddzień obchodów 51 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
A. Dubczek, O. Czernik i G. Hu- 
sak spotkali się na Hradczanach z

przedwojennymi członkami Komu
nistycznej Partii 
Na spotkaniu tym 
mówienie wygłosił

Stwierdził on, że

Czechosłowacji, 
obszerne prze- 
A. Dubczek.
Rewolucja Paź

Zamieszki uliczne 
w Pradze

W Pradze 7 hm. w godzinach po 
południowych i wieczornych do­
szło do zamieszek ulicznych. Oko­
ło godziny 15 na rynku Starego 
Miasta poczęła się gromadzić mło­
dzież i domagała się usunięcia ze 
ścian budynków — flag radziec­
kich, wywieszonych z okazji 51 ro­
cznicy Rewolucji Październikowej. 
Mimo wielokrotnych nawoływań 
do rozejścia się młodzież ponawia 
ła okrzyki. Wówczas przystąpiły 
do akcji organa bezpieczeństwa 
publicznego i usunęły przy użyciu 
siły część zebranej młodzieży z pla 
cu staromiejskiego. Kilka osób zo 
stało aresztowanych. Po godzinie 
17 grupa demonstrującej młodzie­
ży licząca około 1.000 osób udała 
się na ulicę Długą wznosząc okrzy 
ki antyradzieckie. Także i tam in­
terweniowały organa bezpieczeń­
stwa publicznego.

W godzinach wieczornych demon 
stracje młodzieży na ulicach Pra­
gi przybrały groźniejszy charak­
ter. Pod pomnikiem Wacława zgro 
madził się tłum liczący około 3.000

dziernikowa wywarła głęboki 
wpływ na kształtowanie się naro­
du czeskiego i słowackiego w okre 
sie ostatniego 50-lecia. Wywarła 
ona zwłaszcza bezpośredni wpływ 
na powstanie KPCz i na ukształto 
wanie się ruchu robotniczego i re­
wolucyjnego. Celem walki KPCz 
było przekształcenie społeczeń­
stwa czechosłowackiego w społe­
czeństwo socjalistyczne. W tym du 
cbu pragnie KPCz pracować na­
dal.

Czechosłowacka republika była, 
jest i pozostanie mocnym elemen­
tem współpracy socjalistycznej. 
Jest to niezmienny element także 
programu działania KPCz. Chce 
ona i będzie w przyszłości umac­
niać sojusz i wszechstronną współ 
pracę ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami socjalistycznymi. 
Poprzez praktyczną działalność po 
lityczną KPCz będzie czuwać nad 
tym, aby w tej dziedzinie nie po­
pełniać błędów.

Z okazji 50 rocznicy 
niepodległości Polski
Depeua z Mongolii

Z okazji 50 rocznicy nie­
podległości Polski przewodni­
czący Rady Państwa PRL 
Marszałek Polski Marian Spy 
chalski otrzymał depeszę od 
przewodniczącego Wielkiego 
Churału Ludowego MRL — 
Dżamsarangijna Sambu. Czy­
tamy w niej m. in.

N'ch wolno będzie serde-
eznie pozdrowić Was i w Waszej 
osobie ’ ratni naród polski z oka 
zji 50 rocznicy proklamowania 
niezawisłego państwa polskiego.

Z całego serca życzę Wam, to­
warzyszu przewodniczący i w 
Waszej osobie bratniemu narodo­
wi polskiemu nowych wielkich 
osiągnięć w budowie socjalizmu 
w waszym kraju. (PAP)

Okolicznościowe
przyjęcie 

w konsulacie ZSRR 
w Poznaniu

osób i ruszył 
Przykopie, 
uczestnicy 
szli przed

w kierunku ulicy na
Około godziny 19 
demonstracji prze- 

Polskim Ośrod-
kłem Informacji i Kultury. Spora 
grupa demonstrantów zatrzymała 
słę tam i wznosiła okrzyki anty­
radzieckie i antypolskie. Na Przy­
kopie. przed Domem Dziecka oraz 
przed Bankiem Handlowym, de­
monstranci zerwali i spalili dwie 
flagi czerwone. Na ulicy Revolucz 
ni Trzida pochód liczył już około 
to.000 osób. Wówczas dopiero wła­
dze porządkowe przystąpiły do e- 
nergiczniejszej akcji. W przywra­
caniu porządku brała udział mili­
cja. jak i czechosłowackie oddziały 
woiskowe. Około godzinv 20.30 uda 
to sic milicji rozbić pochód na kil-

jących do rozejścia się. (PAP)

Przyjęcie w ambasadzie 
ZSRR w CSR^

Z okazji 51 rocznicy Wielkiego 
Października ambasador ZSRR w 
CSRS S. W. Czerwonienko wydał 
7 bm. w ambasadzie radzieckiej 
przyjęcie.

Wśród gości był obecny pierw­
szy sekretarz KC KPCz, A. Dub­
czek, przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego J. Smrkovsky, 
premier O. Czernik i inne wyso­
ko postawione osobistości. (PAP)

Amerykański 
satelita Słońca

Agencja' AFP informuje z Wa­
szyngtonu, że w piątek z przy­
lądka Kennedy’ego wystrzelono

Przedwczoraj w godz. wie­
czornych konsul ZSRR w Po­
znaniu wydał z okazji 51 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej przyjęcie, w któ­
rym wzięli udział przedstawi­
ciele władz partyjnych, pań­
stwowych i środowisk nauko­
wych Poznania. W czasie spot­
kania, które upłynęło w brater 
skiej atmosferze, okolicznościo 
we przemówienia wygłosili 
konsul ZSRR w Poznaniu Wik 
tor Odinokow oraz członek KC 
PZPR. I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Jan Szydlak. W 
swoim wystąpieniu przekazał 
on, w imieniu społeczeństwa 
wielkopolskiego oraz władz 
oartyjnych i państwowych wo 
iewództw: bydgoskiego, wroc­
ławskiego i zielonogórskiego, 
ila narodu radzieckiego życze­
nia dalszych sukcesów w bu­
downictwie komunizmu.

satelitę Słońca 
rego zadaniem 
nie na Ziemię 
i cząsteczkach

„Pionier 9”, któ- 
będzie przesyła- 

danych o plazmie 
jonizujących po-

chodzenia słonecznego.
„Pioniera 9” wystrzelono przy 

pomocy rakiety typu „Thor Del­
ta”. (PAP)

Zachmurzenie duże. Miejcami 
drobne opady, przeważnie mżaw 
ki. Temperatura maksymalna od 
5 st. na północy do 10 st. na po­
łudniu kraju. Wiatry słabe i u- 

I miarkowane z kierunków wschód 
nich.



O prawidłowe oblicze sektora prywatnego
^Rozmowa z ministrem finansów S. Majewskim

W części tez na V zjazd partii, mówiącej o konieczności 
dalszego rozwoju usług dla ludności, zwraca się m. in. uwa­
gę na usługową rolę rzemiosła indywidualnego. Problemy 
oblicza sektora prywatnego występują także dość często w 
dyskusjach przedzjazdowych w zakładach pracy. Padają tam 
zwłaszcza pytania, dotyczące sytuacji i przyszłych losów 
rzemiosła, podnosi się również sprawy wyrastania „milione­
rów” spośród szeregów pseudorzemieślniczych i przeciwdzia­
łania takim zjawiskom.

Jaka jest więc nasza polity­
ka finansowa wobec rzemiosła, 
polityka, nadająca kierunek je 
go rozwoju? Z prośbą o wyja­
śnienie tych kwestii zwrócił 
się do ministra finansów — 
Stanisława Majewskiego przed 
stawiciel PAP — red. Tadeusz 
Sapociński.

— W ostatnich latach w wielu 
dziedzinach zastosowano bodźce 
wpływające na rozwój rzemiosła, 
w tym także bodźce podatkowe. 
Jak ocenia się ich działanie?

— Mówiąc najogólniej, w za­
sadzie bodźce te okazały się 
trafne i skuteczne. Jedne dzia 
łają silniej, inne słabiej. Je­
dne mogą być utrzymane bez 
zmian na dłuższy okres, inne 
jednak powinny być skorygo­
wane — i to już w tym ro­
ku. Pragnę przede wszystkim 
podkreślić pozytywną rolę, ja 
ką odgrywają bodźce stymulu 
jące uruchamianie nowych za 
kładów usługowych oraz doko 
nywanie nakładów inwestycyj­
nych na budownictwo i moder 
nizację warsztatów rzemieślni 
czych. Przypomnę tutaj, że np. 
dwuletnie zwolnienia od po­
datku przysługują drobnym za 
kładom usługowym uruchamia 
nym na wsi i w małych mia­
stach. Liczba korzystających z 
tego zwolnienia wzrosła z 2800 
zakładów w 1965 r. do 14 tys. 
obecnie. W ostatnich latach za 
rysowały się wyraźniejsze ten 
dencje rzemieślników do inwe 
stowania. Świadczą o tym m. 
in. kwoty przyznanych ulg in­
westycyjnych, które w 1967 r. 
wyniosły 52 min. zł. Bez wąt­
pienia przyczyniło się to do 
aktywizacji nakładów inwesty 
cyjnych w rzemiośle. Nakłady 
te ocenia się na ponad 350 min 
21, z czego na budowę zakła­
dów 150 min zł, a ich wyposa­
żenie w maszyny i urządzenia 
ok. 120 min zł. Dwuletnie zwoi 
nienia drobnych zakładów od 
podatku i rozwój inwestycji 
umożliwiły osiągnięcie wzrostu 
zatrudnienia w rzemiośle. W 
latach 1965 — 1967 liczba za­
trudnionych wzrosła z 241 tys. 
do 307 tys. (na koniec 1967 r.), 
w tym liczba uczniów z 50 tys. 
do 59 tys. Duży wpływ na to 
miało też pewne złagodzenie 
podatku dochodowego oraz pre 
mie za wyszkolenie uczniów 
na czeladników.

Mimo to istnieje opinia — 
także Związku Izb Rzemieśl­
niczych, że liczba uczniów, 
szkolonych w rzemiośle, jest 
za mała.

Wydatny wpływ na lepszą 
sytuację f rozwój rzemiosła 
miał życzliwy klimat, stworzo 
ny na wielu odcinkach, zgod­
nie z uchwałami IV Zjazdu 
partii. Na odcinku podatko­
wym wyraziło się to w rozsze­
rzeniu kart podatkowych i in­
nych form ryczałtowego opo­
datkowania, złagodzeniu wy­
mogów w zakresie ewidencji i 
księgowości oraz niektórych 
sankcji za uchybienia mniej­
szej wagi. Przyczyniło się to 
do ugruntowania w rzemiośle 
poczucia stabilizacji w polity-

Amerykańskie 
samoloty dla Izraela
Jak donosi waszyngtoński ko 

respondent dziennika „New 
York Times”, Stany Zjedno­
czone zgodziły się sprzedać Iz­
raelowi 58 sztuk odrzutowych 
samolotów myśliwskich „Phan 
tom F-4”. Decyzja ta jest re­
zultatem amerykańsko — izra­
elskich rozmów na temat sprze 
dąży broni, jakie odbyły się os 
tatnio w Waszyngtonie.

Oprócz tego USA zgodziły się 
także dostarczyć Izraelowi 24 
samoloty szturmowe. Dostawy 
samolotów rozpoczną się przy­
puszczalnie w drugiej połowie 
przyszłego roku. (PAP)
lllllllllllllitBilllilllllllll
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ce obciążeń oraz do prawidło- 
wszego ułożenia stosunków z 
wydziałami finansowymi. Nie 
znaczy to, że stosunki te są 
bezkonfliktowe. Stanowisko 
wydziałów finansowych, stoją 
cych na straży interesów skar 
bu państwa, generalnie biorąc, 
nacechowane jest rzeczywisto 
ścią i obiektywizmem. Przy­
czyna sporów b. często leży po 
stronie podatników, którzy w 
dążeniu do płacenia niższych 
podatków popełniają wykroczę 
nia polegające na deklarowa­
niu niezgodnych z rzeczywisto 
ścią niskich kwot obrotów i 
dochodów, wskutek czego apa 
rat podatkowy zmuszony jest 
ustalać podstawy opodatkowa­
nia w drodze oszacowania. 
Trzeba tu dodać, że aparat po 
datkowy będzie nadal przeciw 
działać tym wykroczeniom i to 
coraz operatywniej i skutecz­
niej.

— Cty udogodnienia podatkowe 
odbiły się na wpływach podatku 
od rzemiosła?

— Owszem, ale nie w tym 
kierunku w jakim zwykle się 
to dzieje, gdy stosuje się ulgi. 
Wpłaty podatku od rzemiosła 
nie tylko nie spadły, ale wzro 
sły i to znacznie. W porówna 
niu z 1965 r. wpłaty w 1966 ro 
ku wzrosły o 153 min. zł, w 
1967 r. o dalsze 243 min. zł, 
a w roku bieżącym przewiduje 
się osiągnięcie wzrostu ok. 440 
min. zł. Tajemnica tego leży 
oczywiście w rozwoju rzemio­
sła, we wzroście jego obrotów 
i dochodów. Gdyby nie udogod 
nienia stworzone rzemiosłu pra 
wie we wszystkich dziedzinach 
polityki gospodarczej, w tym 
i podatkowej — to nie byłoby 
takiego rozwoju rzemiosła. W 
praktyce więc, właśnie dzięki 
ulgom, osiągnęliśmy znaczny 
przyrost globalnej kwoty po­
datku.

Słuszne kierunki rozwoju 
rzemiosła popieramy też po­
przez politykę kredytową. 
Ogólna pomoc kredytowa dla 
prywatnej gospodarki nierol­
niczej wyniesie w roku 1968 
ok. 800 min zł. W kwocie tej 
rzemiosło partycypuje w ok. 
80 proc. Poza zwiększeniem 
tej pomocy w ostatnich latach 
wprowadzono też udogodnie­
nia w warunkach kredytowa­
nia rzemiosła. Tak np. obni­
żono oprocentowanie kredy­
tów krótkoterminowych do 6 
procent, średnioterminowych 
do 4 procent i podwyższono 
górną granicę zadłużenia je­
dnego kredytobiorcy do 150 
tys. złotych. Przy udzielaniu 
kredytów zaspokaja się w 
pierwszej kolejności potrzeby 
rzemieślniczych zakładów
świadczących usługi dla lud­
ności oraz obsługujących gos­
podarkę rolną. Poza rzemios 
łem z pierwszeństwa w uzy­
skaniu pomocy kredytowej ko 
rzystają również zakłady 
produkujące materiały bu­
dowlane. Całość spraw kredy­
towania rzemiosła powierzo­
na została spółdzielniom 
oszczędnościowo - pożyczko­
wym, które udzielając poży­
czek zbierają równocześnie ód 
rzemieślników udziały człon­
kowskie i wkłady oszczędno­
ściowe.

— Na jakim tle zaszła potrze­
ba zmiany niektórych przepisów 
i o co tu chodzi?

— Chodzi o to, że obok cech 
dodatnich rozwoju rzemiosła 
obserwujemy także pewne ten 
dencje ujemne, którym za­
wczasu trzeba przeciwdziałać.

Po pierwsze chcieliśmy, 
aby rzemiosło rozwijało prze 
dc wszystkim usługi dla lud 
ności i rolnictwa. Tymczasem 
w latach 1966—67 dynamika 
wzrostu robót i 
rzecz kooperacji 
slem była wyższa 
ka wzrostu usług 

dostaw na 
z przemy- 
niż dynami 
dla ludno-

ści. Rzemiosło chętniej wiąże 
się umowami z przemysłem; 
ułatwia mu to działalność rze­
mieślniczych spółdzielni za­
opatrzenia i zbytu.

Po drugie — zaobserwowa­
liśmy tendencję do koncen­
tracji zamówień w ręku nie­
licznej grupy rzemieślników, 

prowadzącej w konsekwencji 
do koncentracji dochodów.

Na tle tych dwóch tenden­
cji doszliśmy do wniosku, że 
niezależnie od konieczności 
zmiany przez rzemieślnicze 
spółdzielnie zaopatrzenia i zby 
tu polityki rozdziału zamó­
wień, należy cofnąć najsilniej 
szym ekonomicznie zakładom 
uprawnienia do zryczałtowa­
nej formy rozliczeń podatko­
wych, dokonywanych przez te 
spółdzielnie, przywrócić tym 
zakładom obowiązek prowa­
dzenia ksiąg i rozliczać je po 
datkowo na zasadach ogólnych 
bezpośrednio przez wydziały 
finansowe. Większe zakłady są 
i będą częściej i wnikliwiej 
kontrolowane 
nansowy.

Trzeba też 
szyć obniżkę 

przez aparat fi

będzie zmniej- 
podatku docho-

dowego dla zakładów pracu­
jących na eksport, ale osiąga 
jących wysokie obroty, gdyż 
dotychczasowa premia eks­
portowa (w postaci tej obniż­
ki) nie znajduje już uzasad­
nienia. W tych sprawach rząd 
podjął już odpowiednie de­
cyzje, które są realizowane.

Oprócz tych dwóch spraw 
warto dodać, że na fali rozwo 
ju rzemiosła, do jego szere­
gów przedostała się pewna 
liczba pseudorzemieślników, 
którzy nie mają nic wspólnego 
z rzemiosłem, a próbują czer 
pać duże dochody nie z włas 
nej pracy i legalnie zatrudnio 
nych czeladników czy ucz­
niów, a z pokątnie organizo­
wanej pracy nakładczej. Tym 
zjawiskom będziemy bardziej 
niż dotąd skutecznie przeciw 
działać także instrumentami 
podatkowymi. Utracą oni na­
turalnie przywileje rzemieśl­
nicze.

Zgodnie z nowym okólni­
kiem przewodniczącego KDW 
— z szeregów rzemiosła zosta 
nie wyłączona pewna liczba 
producentów wyrobów z two­
rzyw sztucznych. Ich dzia­
łalność w istocie swej nie 
była żadnym rzemiosłem, a 
istniejąca tu możliwość osią­
gania nadmiernie wysokich 
zysków wymaga wzmożenia 
kontroli tej branży i dokład­
niejszych rozliczeń podatko­
wych.

Trzeba wyraźnie powiedzieć, 
że żadna działalność rzemieśl 
nicza, w tym również jej 
kooperacja z przemysłem uspo 
łecznionym, a przede wszyst­
kim działalność pseudorze- 
mieślnicza nie może stać się 
źródłem nadmiernych zysków 
i takiego bogacenia się, któ­
re wywołuje sprzeciw społecz 
ny. Temu zjawisku będziemy 
się energicznie przeciwsta­
wiać, ingerując przy pomocy 
wszystkich środków przewi­
dzianych w przepisach podat­
kowych i karno-skarbowych 
w przypadkach poszczegól­
nych osób osiągających rażą­
co wysokie dochody. Jeszcze 
raz podkreślam, że głównym, 
najbardziej społecznie słusz­
nym i pożądanym kierunkiem 
rozwoju rzemiosła powinny 
być usługi dla ludności, oraz 
działalność (także produkcyj­
na) na rzecz rolnictwa indy­
widualnego. Temu rzemiosłu 
będziemy, co chciałbym szcze 
gólnie podkreślić, nadal sprzy 
jać. (PAP)

Publiczne procesy w Chinach
przeciwników polityki Mao Tse-tunga

W jednej Z rozpraw - pięf wyroków śmierci

W licznych ośrodkach prowin­
cjonalnych Chin odbywają się na 
dal liczne procesy osób oskarżo­
nych o przeciwstawianie się 
przewodniczącemu Mao Tse-tun 
gowi, o działalność antypaństwo­
wą sabotowanie wielkiej prole­
tariackiej rewolucji kulturalnej, 
rozsiewanie fałszywych pogłosek, 
próby wywołania zaburzeń, boj­
kotowanie instrukcji władz cen­
tralnych.

W publicznych rozprawach bio 
rą udział tysiące ludzi. Przema­
wiają na nich z zasady przedsta­
wiciele komitetów rewolucyjnych .. ___ — r-----------  .
—- organów władzy, powołanych pę osób oskarżonych o działał* 
w toku tzw. proletariackiej rfc- ność sabotażową i kolportowanie
wolucji kulturalnej. Podczas pro 
cesu w Nanklnie wiceprzewodni­
czący lokalnego komitetu rewolu 
cyjnego Peng Po oświadczył, że 
proces powinien być surowym 
ostrzeżeniem dla wszystkich ele­
mentów antyrządowych. Zapowie 
dział bezlitosną rozprawę z opo­
zycją. Zapadły wyroki śmierci,

ZSLw50-lech 
niepodległości

Z okazji 50-lecia odzyskania 
przez naród polski niepodle­
głości instancje ZSL przygoto­
wały szereg imprez i spotkań-

Zakład Historii Ruchu Ludo 
wego przy NK ZSL organizuje 
sympozyjum naukowe o tema 
tyce związanej z udziałem chło 
pów w tworzeniu państwa poi 
skiego.

W większych wsiach, gdzie 
działają aktywnie koła ZSL, 
organizowane są spotkania z 
weteranami ruchu ludowego. 
Występują na nich organizato­
rzy strajków chłopskich, u- 
czestnicy walk przeciwko 
rządom burżuazyjno-obszarni- 
czym, więźniowie sanacji re­
presjonowani w Berezie Kartu 
skiej itp- Na spotkaniach tych 
ukazuje się również udział 
ludowców i Wiciarzy w pracy 
oświatowej, kulturalnej i 
spodarczej. (PAP)

go-

Ujęto ostatniego 
z uczestników 

„napadu stulecia" 
Po pięciu latach poszukiwań po

licji brytyjskiej udało się schwy 
tać ostatniego z uczestników słyn­
nego „napadu stulecia” w 1963 r. 
Szajka gangsterów zatrzymała 
wówczas pociąg pocztowy, rabując 
2.500.000 funtów szterlingów.

W miejscowości Torquay aresz­
towano obecnie Bruce Reynoldsa, 
byłego antykwariusza z Londynu. 
Mieszkał on spokojnie w tym bry 
tyjskim uzdrowisku morskim 
wraz z żoną i dzieckiem. Spośród 
15 członków bandy, która dokona­
ła napadu na pociąg, wszyscy zo­
stali aresztowani, jednakże jeden 
z nich znajduje się w tej chwili 
na wolności, ponieważ udało mu 
się uciec. (PAP)

Skandynawski plan 
odbudowy Wietnamu 
Prasą szwedzka informuje, te

kraje skandynawskie opracowały 
wspólny plan sfinansowania od­
budowy, zniszczonego wskutek 
amerykańskiej agresji, Wietna­
mu. Plan ten przewiduje odbu­
dowę kolei, mostów, portów, za­
kładów przemysłowych i domów 
mieszkalnych. Według twierdze­
nia dziennika „Aftonbladet” sfi­
nansowanie opracowanych pla­
nów wymagałoby kwoty około 3 
miliardów dolarów. Kraje skan 
dynawskie projektują przycią­
gnięcie do akcji odbudowy Wiet 
namu wielu państw, które party 
cypując w kosztach przekazałyby 
środki do ONZ lub specjalnie u- 
tworzonemu komitetowi pomocy.

Szwedzkie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych potwierdziło, iź z 
inicjatywy państw skandynaw­
skich powołano do życia w ubie 
głym roku specjalną komisję, 
która zbada zakres potrzeb go­
spodarki wietnamskiej po zakoA 
czcniu wojny i opracowuje ogól­
ne zarysy koordynacji międzyna­
rodowej pomocy Wietnamowi we 
współdziałaniu z Międzynarodo­
wym Czerwonym Krzyżem.

Oświadczenie Pham Van Donga
Dokończenie ze str. 1 

w Camp Eagle w odległości kil 
ku km od Hue-

Marionetkowy prezydent 
Wietnamu Południowego Thieu 
wystosował depeszę do Nixo- 
na gratulując mu zwycięstwa 
w wyborach oraz zapraszając 
go do odwiedzenia Wietnamu 
Południowego.

Naród wietnamski na wszyst­
kich etapach swej walki rewolu* 

i cyjne j zawsze korzystał z silnego 

choć liczby skazanych na karę 
główną nie ujawniono. Wiadomo 
tylko ,że zostali oni natychmiast 
rozstrzelani.

Z prowincji Czen-Ciang napły­
nęły doniesienia o czterech dal­
szych publicznych rozprawach. 
Podczas jednej z nich sądzono 
niejakiego Czi Czin-lina, przed­
stawionego jako przywódcę gru­
py antymaoistowskiej. Miała ona 
prowadzić działalność sabotażową 
i kolportować broszury antyrzą­
dowe.

W innym procesie sądzono gru- 

broszur antyrządowych. Oskarże­
ni mieli przekupywać urzędni­
ków i usiłować lokować swoich 
ludzi na kierowniczych stanowi^ 
skach w produkcji i transporcie. 
Zapadło pięć wyioków śmierci. 
Nie ogłoszono liczby osób skaza­
nych na wysokie kary więzienia.

PAP

Camping

Domek campingowy, poruszający 
się na zasadzie poduszkowca, wy 
produkowany przez brytyjską fir­
mę Sprite, zaprezentowano po 
raz pierwszy na wystawie w Lon­
dynie. Domek ten, mieszczący sy­
pialnię i urządzenia sanitarne, 
może rozwijać szybkość ok. 50 

km/godz.
CAF—UPI—Telefoto

Wystąpienie 
odwetowca

przeciwko CSRS
Rzecznik „Ziomkostwa Niemców 

Sudeckich” dr Walter Becher, prze 
mawiając ostatnio na kongresie 
młodzieżowym tej odwetowej orga 
nizacji w Regensburgu, oświad­
czył butnie: „dzień europejskie­
go rozwiązania problemu sudec­
kiego nadejdzie. Trzeba będzie 
wówczas udzielić Sudetom porno 
cy, aby znowu stały się jednym 
z czołowych rejonów produkcyj­
nych Europy”. Becher bezczelnie 
oświadczył pod adresem Czecho­
słowacji: „Czesi, Słowacy i Cyga­
nie, po wypędzeniu Niemców Su­
deckich nie byli w stanie utrzy­
mać tego terytorium na jego po­
ziomie kulturalnym. (PAP)

Kanclerz Kiesinger 
spoliczkowany 
na sali obrad

Kanclerz zachodnloniemleckl
Kurt Georg Kieslnger : 
czwartek spoliczkowany 
końcowego posiedzenia
CDU w Berlinie

został w
w czasie 

i zjazdu
zachodnim. Do

stołu prezydialnego, przy którym 
siedział kanclerz, podeszła nagle 
młoda kobieta, niejaka Beate 
Klarsfeld i uderzyła Kiesingera w 
twarz. Straż porządkowa 1 funkcjo 
nariusze policji rzucili się natych 
miast na sprawczynię incydentu, 
wyprowadzając ją przemocą z sali.

Już przed kilkoma miesiącami B. 
Klarsfeld demonstrowała przeciw­
ko Kiesingerowi podczas posiedze­
nia Bundestagu, wołając z trybu­
ny dla publiczności, że jest on hit 
lerowcem i przestępcą. (PAP) 

poparcia oraz wielkiej i cennej po 
mocy bratniego narodu Związku 
Radzieckiego i narodów innych 
krajów socjalistycznych — oświad 
czył na przyjęciu w ambasadzie 
ZSRR w Hanoi z okazji 51 roczni 
cy Rewolucji Październikowej pre 
mier DRW, Pham Van Dong.

Mówiąc o możliwościach rozwią 
zania problemu wietnamskiego 
Pham Van Dong podkreślił, iź 
rząd DRW domaga się kategory­
cznie, aby USA zaprzestały agre 
sywnej wojny w Wietnamie i by 
raz na zawsze wyrzekły się zaku­
sów na suwerenność i bezpieczeń­
stwo DRW. Rząd DRW żąda, by 
Stany Zjednoczone wycofały wszy 
Stkie swoje wojska i wojska swych 
satelitów z Wietnamu Południowe 
go i aby alikwidowały amerykań­
skie bazy wojskowe w tej części 
kraju tak, by ludność Wietnamu 
Południowego mogła sama decydo 
wać o swych sprawach, zgodnie z 
politycznym programem Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego i bez obcej in­
gerencji. Rząd DRW podkreśla, że 
po to, aby paryskie rozmowy w 
kwestii Wietnamu mogły przy­
nieść należyte rozwiązanie poli­
tyczne problemu wietnamskiego, 
strona amerykańska musi wyrzec 
się wszelkich planów ingerencji i 
agresji w Wietnamie i zająć powa 
żną pozycję. (PAP)

Matka Oswalda żąda 
wszczęcia śledztwa

Matka domniemanego zabój 
cy prezydenta Johna ^enne- 
dy’ego Oswalda, Margueritte 
Oswald oświadczyła w czwar­
tek, że zamierza zwrócić się do 
prezydenta — elekta Richarda 
Nixona z prośbą o wszczęcie 
śledztwa w sprawie zamachu 
w Dallas. Poinformowała ona 
również dziennikarzy, iż cało­
dzienną swą pracę poświęca 
na zebranie dowodów w celu 
wykazania, iż syn jej był nie­
winny. (PAP)

Werbunek
do Bundeswehry 

w Berlinie zachodnim
Poruszenie w Berlinie zachod­

nim wywołała wiadomość, iż rząd 
NRF — naruszając prawa mo­
carstw okupacyjnych — zainstalo 
wał w tym mieście liczne placów 
ki armii zachodnioniemieckiej, 
powołane do prowadzenia akcji 
werbunkowej do Bundeswehry.

Mimo iż mieszkańcy Berlina za­
chodniego, nie wchodzącego — 
jak wiadomo — w skład NRF, nie 
podlegają przymusowej służbie 
wojskowej, placówki te korzysta­
jąc z pomocy władz senatu mia­
sta, powołują do Bundeswehry 
młodzież w wieku poborowym.

Trwają rozmowy 
brytyjsko-rodezyjskie
Według doniesień Agencji 

Reutera, sukces lub fiasko 
ostatnich prób W. Brytanii 
rozwiązania problemu rode- 
zyjskiego zależeć będzie od 
wyników piątkowych rozmów 
między specjalnym wysłanni­
kiem rządu brytyjskiego G. 
Thomsonem, a premierem nie 
legalnego rządu Rodezji 
łanem Smithem. Jak już po­
dawaliśmy, Thomson odbył po 
dobno w czwartek spotkanie 
z przywódcami ludności mu­
rzyńskiej Rodezji, aby zapo­
znać się z ich opinią na temat 
sposobu rozwiązania kryzysu.

Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych 86 głosami prze­
ciwko 9, przy 19 wstrzymujących 
się od głosu uchwaliło rezolucję 
ponownie wzywającą W. Brytanię 
do zastosowania siły dla likwida­
cji rasistowskiego reżimu Smith*. 
Przeciwko rezolucji głosowały m. 
in. Australia, Nowa Zelandia, Por 
tugalia, RPA, USA i Wielka Bry 
tania. Od głosu wstrzymały się 
m. in. takie kraje jak: Dania. 
Norwegia i Włochy. Rezolucję 
określono jako najostrzejszą w 
sprawie Rodezji od czasu wniesie­
nia na forum ONZ tego proble­
mu. (PAP)

Tortury w greckich 
więzieniach

Jak donoszą z Aten, A. Pana 
gulis, który odpowiada obe­
cnie przed trybunałem wojsko 
wym za udział w spisku na ży 
cie premiera Papadopulosa, o- 
świadczył w sądzie, iż w cza­
sie trzymiesięcznego śledztwa 
był w więzieniu stale torturo 
wany.

Panagulis jest jednym z 15 
osób oskarżonych o udział w 
spisku mającym na celu obalę
nie junty wojskowej. (PAP)

Rezygnacja 
Miterranda

Przewodniczący Federacji 
Lewicy Demokratycznej i So­
cjalistycznej, Francois Miter- 
rand oświadczył w czwartek na 
posiedzeniu komitetu wyko­
nawczego tego ugrupowania, 
że rezygnuje z zajmowanego 
stanowiska. W oświadczeniu 
dla prasy Miterrand podkre­
ślił, że nie oznacza to, by miał 
zrzec się odpowiedzialności i 
zaniechać kontynuowania wal­
ki. Podkreślił on także, że nie 
zamierza ubiegać się o jakie­
kolwiek stanowisko w nowej 
partii socjaldemokratycznej, 
która ma powstać w 1969 r. 
na miejsce FGDS.

Miterrand pozostaje nadal 
członkiem biura politycznego 
federacji. (PAP)



Wychowanie obywatelskie
W Tezach na V Zjazd partii bardzo mocno zwrócono uwagę na problematy­

kę wychowania obywatelskiego młodzieży: „Konieczne jest kontynuowanie prac 
nad pełnym dostosowaniem programów wychowania obywatelskiego (...) do po­

trzeb socjalistycznego i patriotycznego wychowania młodzieży, bardziej kon­
sekwentny dobór treści nauczania oraz ulepszenie struktury programów i po­
dręczników”. Tak więc Tezy zachęcają do dyskusji nad tym problemem. Dzi­
siaj temat ten podejmuje trzech autorów: działacz oświatowy, działacz mło­
dzieżowy oraz nauczyciel wiejski — działacz z powiatu Kępno. Próbują oni 
wnieść kilka propozycji do tej trudnej problematyki.

0 SOCIALISTYCZNY 
IDEAŁ 

WYCHOWAWCZY t

|l ie sądzę, aby 
N ten popular- 

I ny neologizm 
wymagał szczegó 
łowszego komenta 
rza. Pod słowem 

„uterenowienie”

„UTEREHOWIENIE“
PROBLEMATYKI

Wiele miejsca 
w dyskusji 
przed V Zjaz 

dem partii poświę 
ca się sprawie wy 
chowania obywa­
telskiego mło­
dzieży. Myślę,
że świadomość po 
trzeby wzmożenia 
działalności ideo-
wo-politycznej wśród mło­
dzieży panuje już dzisiaj 
powszechnie. Teraz czas na 
zastanowienie się nad tym, 
jak najskuteczniej tę pracę 
prowadzić, wyznaczając odpo­
wiednio rolę i miejsce dla 
wszystkich ogniw systemu wy 
chowania młodzieży.

W odróżnieniu od tych, któ­
rzy do dziś jeszcze chcieliby 
widzieć w wychowaniu obywa 
telskim pewien odcinek wycho 
wania „w ogóle”, lub admini­
stracyjnie egzekwowany w 
szkole przedmiot o tej nazwie, 
współpostulujemy o sprowadzę 
nie tzw. wychowania „w ogó­
le” do konkretnych ram ustro­
jowych i narodowych. Czło­
wiek jest z istoty swej natu­
rą społeczną, a więc politycz­
ną. Tej istocie natury ludzkiej 
odpowiadać więc musi szereg 
zabiegów społecznych, a więc 
politycznych.

Tam gdzie nie my upolitycz 
niamy, upolitycznia nasz prze­
ciwnik i w lansowane abstrak 
oje wychowania porządnego 
człowieka „w ogóle” i ideału 
wychowawczego „w ogóle” — 
wpisuje własne, konkretne, ob 
ce narodowi i socjalizmowi, tre 
ści.

Chciałbym zarazem się za­
strzec, że przez polityczny, o- 
bywatelski charakter wycho­
wania, nie rozumiem bynaj­
mniej łatwego politykierstwa. 
Przeciwnie. Zdając sobie spra­
wę z tego, że polityczna posta­
wa najczęściej przejawia się w 
dziedzinach pozornie dalekich 
od polityki, takich jak nauka, 
praca, ideał życiowy, chcemy 
w znacznej mierze tam właś­
nie kształtować polityczną po­
stawę młodego człowieka.

Liczymy oczywiście, jak 
zawsze, na współpracę szkoły, 
zakładów pracy, związków za­
wodowych, innych instytucji 
wychowawczych, i co bardzo 
ważne — na wdzięczną pomoc 
rodziców. Liczymy, ponieważ 
zdajemy sobie sprawę z tego, 
że niebezpieczeństwo łatwego 
i taniego politykierstwa istnie 
je I że tylko wspólny wysiłek, 
wzajemna pomoc i podział obo 
wiązków są mu w stanie zapo­
biec. Jedynie one mogą nadać 
aktywności młodego człowieka 
charakter świadomy i celowo 
słuszny. Ilustracją tego może 
być przykład domu i szkoły.

Bogate pokłady historycznej 
pamięci rodziców i najbliż­
szych krewnych młodego czło­
wieka, wspomnienia walk re­
wolucyjnych i narodowych o 
polskość, stanowią cenny i 
nieprzebrany skarbiec tak jak

tradycje walk o polską- szkołę 
i jej ogólnonarodowy charak­
ter.

Chodzi jedynie o to, aby te 
dwa ważne czynniki, jakimi są 
dom i szkoła, dorównywały w 
praktyce potrzebom socjalisty 
cznej współczesności i żeby 
czas miniony przestał być je­
dynie przedmiotem wspom­
nień, a stał się źródłem społe­
cznej aktywności, której cele 
wyznacza dzień dzisiejszy. W 
tej dziedzinie stoją szczególne 
zadania przed członkami partii 
i ZMS.

Również dla naszej organiza 
cji wprowadzenie godzin wy­
chowania obywatelskiego budzi 
wielkie nadzieje. Podpisujemy 
się pod opinią, że zajęcia wy­
chowania obywatelskiego win 
ny być czynnikiem wiążącym 
inne zajęcia szkolne w jedną 
całość, łączącym szkołę z ży­
ciem i pracą wychowawczą, z 
oddziaływaniem społecznym. 
Szkoła w tym zakresie budzić 
winna refleksyjność, podczas 
gdy rodzina i społeczeństwo, a 
w tym i organizacje młodzie­
żowe, w większym stopniu win 
ny kształtować u młodzieży e- 
mocjonalność.

Wszechstronność i harmonij 
ność wychowania uważam za 
naczelną zasadę. Dla budowy 
socjalizmu jest potrzebny pe­
łen zestaw cech obywatelskich. 
Oczywiście, niezbędne są górą 
ce zaangażowanie patriotyczne, 
ofiarność, gotowość do poświę 
ceń dla celów zbiorowych, twór 
cze bohaterstwo pracy. Lecz 
także — umiejętność ekonomi 
cznego myślenia, nieodzowna 
dla rozumienia istoty zachodzą 
cych w kraju i w świecie pro­
cesów, a przede wszystkim dla 
rozwijania materialnej bazy 
socjalistycznego społeczeństwa. 
A także — mistrzostwo w tech 
nice, bez którego nie może być 
mowy o doścignięciu krajów 
przodujących pod względem do 
brobytu.

Wreszcie niezbędna jest o- 
rientacja w podstawowych pro 
blemach kultury narodowej i 
ogólnoludzkiej, korzystanie z 
niej — i jej- współtworzenie. 
Wychowanie internacjonalisty 
czne, czyli kształtowanie znajo 
mości i rozumienia spraw świa 
ta, budzenie szacunku dla do­
robku materialnego i ideowo- 
kulturalnego innych narodów, 
a przede wszystkim tworzenie 
emocjonalnej więzi ze wszyst­
kim, co na świecie bliskie 
nam, co postępowe — ma, jak
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rozumiemy przeniesienie pew 
nych ogólnokrajowych próbie 
mów na teren nam najbliż­
szy, do powiatu, gromady, 
miasta i wsi. Dotyczy to zwła 
szcza planowania w różnych 
dziedzinach naszego życia, 
czego wymaga np. specyfika
gospodarcza określonego
skrawka kraju. Dotyczy to 
także takich dziedzin, jak roz 
wój oświaty, kultury, form 
społecznych itd. Programy 
nauczania w szkołach nazy­
wają to „zbliżeniem do ży­
cia”, powiązaniem teorii z 
praktyką.

Wśród przedmiotów naucza 
nia najbliższe temu hasłu 
jest wychowanie obywatel 
skie, które nie może być for­
malnym tylko przekazywa­
niem wiedzy w sposób wer­
balny. Mijałoby się to z głów 
nym celem wychowania oby­
watelskiego: wiedza jako pod 
budową kształtowania w u- 
czniach właściwych i odpo­
wiednich postaw i norm po­
stępowania w ustroju socjali 
stycznym.

Najbardziej „uterenowiony” 
w przedmiocie wychowania 
obywatelskiego jest program 
klasy VII. Czytamy w nim: 
,,Program wychowania oby-

watelskiego w klasie VII o- 
bejmuje materiał nauczania 
dotyczący bliższego środowi­
ska ucznia”. Dalej: „W klasie 
VII celem nauczania jest 
przede wszystkim wyrobienie 
świadomego i aktywnego sto 
sunku do spraw środowiska. 
Istotnym zadaniem naucza­
nia w tej klasie jest wdraża­
nie uczniów do działalności 
społecznej, rozbudzanie ini­
cjatywy i aktywności, rozwi­
janie umiejętności dostrzega 
nia potrzeb środowiska i szu­
kanie sposobów ich zaspoko­
jenia, jak również usuwanie 
dostrzeżonych braków i nie­
dociągnięć”. ’

Program podaje dalej for­
my (metody) prawidłowej rea 
lizacji powyższych założeń. 
Jak z tego wynika, „utereno- 
wienie” jest tu jedynym kry 
terium, według którego po­
winien się kierować w swej 
pracy nauczyciel wychowania 
obywatelskiego.

Byłoby jednakże poważnym 
błędem ograniczanie się do 
„terenu” jedynie w klasie VII. 
Ten sam obowiązek ciąży na 
nauczycielu klasy VIII, jak
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chowaniem młode
go pokolenia. Wskazuje się w narodowych, wszelkie kwe- 
niej na niedomogi naszego stie związane z życiem szkoły, 
frontu wychowawczego, w .których poznanie i zrozumie-
tym również na słabości szko 
ły stanowiącej wiodące ogni­
wo tego frontu. Przy czym w 
odróżnieniu od wielu poprze­
dnich dyskusji debata przed- 
zjazdowa jest krytyczna i bar 
dziej wnikliwa oraz płodna w 
konkretne wnioski i propozy­
cje. Zarówno w Tezach, jak i 
w dyskusji szczególną wagę 
przywiązuje się do wychowa­
nia obywatelskiego jako czyn­
nika integrującego wszelkie po 
czynania wychowawcze szkoły 
i środowiska.

Realizując postulaty zawar­
te w Tezach oraz wnioski zgło 
szone w dyskusji przedzjazdo 
wej w bieżącym roku szkol­
nym obok przedmiotu wycho­
wanie obywatelskie realizowa 
nego w ostatnich klasach 
szkół podstawowych i śred­
nich wprowadzono do wszyst­
kich klas powyżej podstawo­
wych zajęcia z wychowa 
nia obywatelskiego. W ramach 
tych zajęć omawiać się będzie 
aktualne wydarzenia politycz­
ne w kraju i na świecie, węzło 
we problemy społeczne intere­
sujące młodzież, zagadnienia 
związane z rocznicami ważnych 
wydarzeń krajowych i między

nie może mieć dodatkowy 
wpływ na postawę społeczną 
młodzieży.

Zajęcia z wychowania oby­
watelskiego to nie jeden z wie 
lu nauczanych w szkole przed 
miotów, lecz wprowadzone w 
miejsce dawnych godzin wy­
chowawczych planowe działa­
nie szkoły, którego celem jest 
kształtowanie przekonań i po 
staw młodzieży oraz wzbogacę 
nie metod pracy wychowaw­
czej szkoły, wzmacnianie kon 
taktów i zbliżenie nauczyciela 
do uczniów, stworzenie w szko 
le, szczególnie w najmniejszej 
jej komórce — w klasie, atmo 
sfery sprzyjającej ideowemu 
wychowaniu młodzieży.

Decyzji tej nie należy oczy­
wiście traktować jako antido­
tum na wszelkie niedomagania 
w pracy szkoły, lecz jako i- 
stotne posunięcie, które prawi 
dłowo rozumiane i dobrze re­
alizowane może zwiększyć e- 
fektywność pracy wychowaw­
czej szkoły i doprowadzić do 
rozszerzenia jej ideowego od­
działywania na młodzież-

W związku z tym pragnę 
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Wtadysław Karga jest jednym 
z najstarszych pracowników 
PGR Stawiany w pow. Kro­

toszyn. Tu się urodził, tu po 
śmierci ojca, jako 14-letni chło­
piec rozpoczął pracę na roli,. 
Przeszedł wszystkie jej szczeble — 
od robotnika folwarcznego do 
członka załogi socjalistycznego 
przedsiębiorstwa rolnego. Długo­
letni członek PZPR, I sekretarz 
POP, został wybrany delegatem 
na V Zjazd partii. Naszą rozmo­
wę rozpoczynamy od miejsca i 
roli Samorządu Robotniczego w 
działalności przedsiębiorstwa.

— Osobiście nie mówiłbym 
o wpływie Samorządu Robot­
niczego .— stwierdza W. Karga 
— gdyż w naszym przedsię­
biorstwie samorząd jest pełno 
prawnym gospodarzem. Każdy 
plan, decyzja czy z pozoru 
drobny problem, jest zawsze 
konsultowany wspólnie z kie­
rownictwem. Zawsze dochodzi 
my do porozumienia. Ta współ 
praca daje efekty, a te uwi­
daczniają się najdobitniej w 
osiąganych wynikach produk­
cyjnych Nie są one jeszcze 
zbyt wysokie, świadczą jed­
nak o postępie, a to już cieszy. 
Na przykład po dwóch latach 
mozolnej pracy uzyskaliśmy 
bezgruźliczą oborę. Mamy o- 
becnie 150 krów, zwiększył się
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odchów cieląt. Zbiory zbóż pod 
stawowych z 18 kwintali z 1 
ha wzrosły do 22 kwintali, a 
chlewnię zapełnia 216 świń 
mięsno-słoninowych i 38 ma­
cior. Nastawiliśmy się na ho­
dowlę i stąd potrzeba więk­
szych inwestycji a te, niestety, 
nie idą w parze ze wzrostem in 
wentarza. Odczuwamy brak 
pomieszczeń. Remontowana o- 
becnie obora nie rozwiązuje 
problemu. To samo odnosi się 
do magazynów. Czynimy sta­
rania o uzyskanie kredytów 
na budowę najbardziej po­
trzebnej chlewni, tuczami i 
bukaciarni. Dążąc do zwiększę 
nia produkcji , a tym samym 
do całkowitej likwidacji defi­
cytu przedsiębiorstwa, wspól­
nie z dyrekcją opracowaliśmy 
szczegółowy plan działania. W 
produkcji roślinnej nastawiliś 
my się na materiał siewny i 
sadzeniaki. Uzyskaliśmy dobre

Stawiany 
odrabiają zaniedbania
odmiany, teraz walczymy o 
jak najwyższe zbiory.

— Działalność samorządu ro­
botniczego nie ogranicza się wy­
łącznie do spraw produkcyj­
nych?

— Oczywiście ,że nie. Drugi 
problem to sprawy Socjalno by 
towe. O tym nie można jed­
nak mówić bez przypomnienia 
okresu przedwojennego. Sto­
sunek właściciela do pracow­
nika, praca bez godzin, nie­
rzadko bez wynagrodzenia to 
zjawisko powszechnie znane. 
Chciałbym jednak przypom­
nieć fakt, który mi szczegól-

2 PARTYZANTKI i

DO POLSKI LUDOWtO

„To ja się im ukłonię" - odpowiadam znacząco.
Naciągnąłem pod derką zamek automatu i skierowałem go 

w lewo skos.
Czy to moje ostatnie minuty? — pomyślałem.
Spojrzałem na słońce i wydało mi się jakby powleczone 

sadzą. Potrząsnąłem głową.
Silne musiało być napięcie nerwowe, kiedy słońce wiszące

Transportu podjęli się Wincenty Nowok oraz Maria Dziu­
bińska - „Lena". Muszę tu dodać, że z trudem przekonałem 
tow. „Roga”, aby pozostał i zajął się pracą konspiracyjną. 
Uważałem, że jego zadanie zostało zakończone. Dwa tygodnie 
ryzykownej opieki nade mną rannym, opieki z narażeniem ży­
cia, podjętej dobrowolnie, wyczerpało Mięcia porządnie. 
Uścisnąłem go jak brata. W oczach zabłysły nam Izy. Nie 
mogliśmy przewidzieć, jaki los nas spotka.

Usiedli więc Nowak i „Lena” na przodzie wozu. Dla lepszej 
imitacji Maria wzięła na rękę koszyczek. Leżałem wyciągnięty 
na wozie z tyłu. W ostatniej chwili Maria wyniosła automat, 
rewolwer i dwa granaty. Broń schowałem pod derkę w ten spo­
sób, abym w każdej chwili mógł ją chwycić. Zamierzaliśmy po­
jechać drogami leśnymi. Do Starachowic około 10 km. W pew­
nym miejscu, jakaś kobieta piorąca ostrzegła nas, że tam w 
Rzekach, obława.

Postanowiłem już nie zawracać. Dałem polecenie Nowako­
wi, aby pojechał do głównego traktu i tu szosą przez Rzepin, 
udaliśmy się wprost do Starachowic. Kiedy dojeżdżaliśmy do 
Michałowa, wychylając się zza góry, ujrzeliśmy kilku żandar­
mów, studiujących mapę. W rowach odpoczywali uzbrojeni po 
zęby wehrmachtowcy. Nowak zapytuje mnie: „Co robić, może 
zawrócić?”

„Nie, odpowiadam, bo już nas dojrzeli".
Jesteśmy zaledwie w odległości 200 metrów od skrzyżowa­

nia naszej szosy z asfaltem, gdzie stoją Niemcy.
„Co robić” - pyta przerażony Nowak.
„Ukłońcie się ładnie Niemcom, to nas przepuszczą' 

powiadam.
„A jeżeli zatrzymają? - pyta natarczywie Nowak.
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- od-

nad nami, stało się w moich oczach, czarną kulą.
Nowak zdjemuje z uniżonością czapkę. Dowódca 

przyjaźnie „morgen" i spogląda bacznie na mnie, 
trzymuje. Wjeżdżamy w szpaler wehrmachtowców, 
po obydwu stronach szosy.

odpowiada 
ale nie za- 
którzy leżą

drodze jakWóz toczy się lekko po asfalcie, lecz chodzi po 
pijany. To Nowak nie panuje nad sobą i pociąga newowo lej-
cami, to w jedną, to w drugą stronę.

Mijają nas samochody Wehrmachtu zdążające na front.
Ponaglam Nowaka: „prędzej”. Już jesteśmy na dole i znowu 

na górze. Widzę, jak bat w ręku Nowaka dygocze jak trzcina 
na wietrze, a po opalonym jego karku, spływa ciurkiem pot. 
Spokojna jest tylko „Lena". Ginie dokładnie w 6 miesięcy póź­
niej. W dwa dni po wyzwoleniu, omotaną drutem kolczastym 
wraz z mężem, znaleziono ją w spokojnej rzeczce Świślinie. Jej 
bohaterskie serce przeszyły kule z automatu bandyty.

Starachowicki Szpital Ubezpieczalni stał w pięknym miejscu 
na zboczu wzgórza porośniętego drzewiną. Umieszczono mnie 
na słynnej sali nr 8. Słynnej, bo zajmowanej ciągle przez ran­
nych partyzantów. Przykro mi było rozstać się tutaj z bronią, 
która „Lena” wraz z Nowakiem mieli odwieźć do Jasieńca 
Iłżeckiego. Nie było rady. Jedynie nosze zmontowane przez 
partyzantów w lesie pod Szałasem, pod kierunkiem „dr Anki" 
umieszczono na moją prośbę w magazynie szpitalnym. Nosze 
te przetrwały do dzisiaj i znajdują się u tow. Antoniego Wary- 
laka w Błazinach.

Po niedługim czasie wchodzi na salę zacny dyrektor dr Wła­
dysław Borkowski i zapytuje:

„Który to jest, ten ze złamaną nogą? Co mu sosna sękiem 
rozerwała udo?
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Wladyslaw Karga: „... Ważne, źe 
ambicją całej załogi jest praco­

wać coraz lepiej..."
Fot. — H. Kamza

nie utkwił w pamięci. Kiedy 
rodzącą żonę sąsiada trzeba 
było przewieźć do szpitala, 
hrabia Chłapowski, po wiel­
kich prośbach dał wóz robo­
czy, podczas gdy w szopach 
stało 12 powózek, a w garażu 
samochód. Dzisiaj mamy wła­
sny ośrodek zdrowia, w któ­
rym urzęduje lekarz i pielęg­
niarka. Dzieci pracowników 
przebywają w pięknie wyposa 
żonym przedszkolu. Starsi ko­
rzystają z klubokawiarni i 
pięknego parku doprowadzo­
nego do porządku. Najwięk­
szym jednak osiągnięciem są 
mieszkania. Po wybudowaniu 
3 domków jednorodzinnych po 
stawiliśmy blok mieszkalny 
komfortowo wyposażony. Bu­
dowę następnego rozpocznie- 
my jeszcze w bieżącym roku. 
Stare mieszkania przechodzą

kolejno kapitalny remont. Bu­
dujemy również wodociągi. Na 
razie przez całą wieś biegnie 
jedna linia wody, ale w przy­
szłości sieć zamierzamy posze­
rzyć. Na ulicy położymy chod­
nik, a obejścia przed domami 
ozdobią ogródki. O warun­
kach mieszkaniowych mojej 
młodości lepiej nie mówić. W 
całej wsi tylko w jednym do­
mu był piec kaflowy, a cias­
nota w izbach była wielka. Za 
biegamy również o sprawy 
kultury, organizując zbiorowe 
wycieczki do teatru.

— Zapewniając tak dobre wa­
runki pracy, nie macie chyba 
kadrowych kłopotów?

Niestety, tak. Młodzież po 
zdobyciu zawodu ucieka do 
miasta, choć wiadomo, że nie 
zawsze znajduje tam tak do­
bre warunki pracy, jak tutaj. 
I tu samorząd robotniczy mo­
że zapisać na swym koncie nie 
małe osiągnięcia. Brak rąk do 
pracy zastępujemy mechaniza 
cją. Mamy już spory park ma­
szynowy. pozwalający na lep­
sze i szybsze wykonanie prac. 
Nie zapominamy jednak i o 
człowieku. We własnym zakre 
sie przeszkalamy traktorzy­
stów i kombajnistów, innych 
wysyłamy do naszych ośrod­
ków szkoleniowych w Napa- 
chaniu i Wąsowie. Rozmawia­
my z młodzieżą, starając się 
przekonać, iż jej miejsce jest 
tu, na wsi. Nie zawsze ze skut 
kiem pozytywnym, ale pewne 
wyniki uzyskujemy. Naszą de­
wizą jest jak najszersze wciąg 
nięcie całej załogi w sprawy 
przedsiębiorstwa, aby czuła 
się nie tylko pełnoprawnym 
gospodarzem, ale również od­
powiedzialnym za wyniki pro­
dukcyjne. Dlatego organizuje 
się otwarte zebrania partyjne 
i zebrania samorządu robot­
niczego z udziałem całej zało­
gi. Wieloletnich zaległości nie 
da się zlikwidować od razu. 
Ważne, że ambicją całej za­
łogi jest pracować cęraz le­
piej, coraz wydajniej i to jest 
nasz cenny wkład w ogólno­
narodową, przedzjazdową dy­
skusję.

Rozmawiał:
HENRYK KAMZA
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O SOCJALISTYCZNY 
IDEAŁ WYCHOWAWCZY

Dokończenie ze str. 3
sądzę, wielostronny wpływ na 
kształtowanie się postawy pa 
triotycznej i zaangażowanej w 
socjalizm.

Wreszcie musimy mieć świa 
domość, że wychowujemy kul­
turalnego człowieka^ wpisane­
go od chwili urodzin w okre­
śloną społeczność, mającą 
klasowy wymiar. Za wychowa 
nie młodzieży odpowiedzialne 
jest społeczeństwo jako całość. 
Podkreślić jedynie należy ro­
lę czołowej siły społecznej, to 
jest klasy robotniczej, od któ­
rej głównie zależy wychowa­
nie młodzieży w kulcie pracy. 
Zdolna jest ona oddziaływać 
na młodzież siłą żywego przy­
kładu, którego wpływ będzie 
tym skuteczniejszy im wyższa 
w oczach powszechności bę­
dzie jej ranga. Należy więc 
stwarzać szacunek dla pracy. 
Wiele w tym względzie zalezy 
od twórców i placówek kultu­
ralnych.

Pisząc o nich trudno jednak

„UTEREHOWIEHIE" 
PROBLEMATYKI

, Dokończenie ze str. 3 
kolwiek podręcznik stanowi 
tu główne źródło wiedzy o 
Polsce i świecie współcze­
snym. Jest to bowiem pozor­
ne „oderwanie się od terenu”, 
bo cały ciężar gatunkowy pro 
gramu klasy VIII, musi i po 
winien mieć swoje oparcie 
na klasie VII, inaczej mówiąc 
na wiadomościach, które w 
tej klasie przyswajał sobie 
uczeń, poznając swe najbliż­
sze i dalsze środowisko.

Atoli prawidłowa realizacji 
treści programowych w obu 
klasach nastręcza nauczycie­
lowi wiele kłopotów, gdy cho 
dzi o materiały źródłowe, do 
których nauczyciel nie zaw­
sze ma dostęp zarówno na 
szczeblu powiatowym jak i gro 
madzkim. W pewnym sensie 
rekompensują to np. spotka­
nia z radnymi i działaczami 
z terenu, co jednak w prak­
tyce niełatwe jest do przepro 
wadzenia. Pół biedy, gdy 
sam nauczyciel jest radnym 
lub działaczem i posiada 
szersze rozeznanie w terenie.

Wydaje mi się, że z kon­
kretną pomocą powinny tu

KU AUTENTYCZNEJ 
AKTYWNOŚCI

Dokończenie ze str. 3 
zwrócić uwagę na niektóre 
kwestie związane przede wszy 
stkim z praktyczną realizacją 
tych nowych zadań.

Stoi przed nami poważne za 
danie przygotowania licznej 
grupy nauczycieli-wychowaw 
ców klas do prowadzenia za­
jęć wychowania obywatelskie 
go. Wykształcenie tej grupy 
nauczycieli jest bardzo zróżni­
cowane. Część spośród nich sta 
ła daleko od zasadniczych pro 
blemów życia politycznego i 
swoje zainteresowania zamyka 
ła raczej w ramach nauczanych 
przedmiotów specjalistycz­
nych. Nałożenie na nich obo­
wiązku prowadzenia zajęć z 
wychowania obywatelskiego, 
w swojej klasie, na pewno ko 
rzystne dla procesu wychowa 
nia społecznego młodzieży, sta 
wia przed władzami oświato­
wymi zadanie udzielenia im 
szybkiej i konkretnej pomocy

Wychodząc naprzeciw tym 
potrzebom Kuratorium, współ 
nie z ZNP i innymi organiza­
cjami społecznymi zorganizo­
wało w dziesięciu ośrodkach 
skupiających większą liczbę 
szkół średnich roczne studia 
społeczno-polityczne dla wy­
chowawców klas. Program za 
jęć, które trwać będą od paź­
dziernika 1968 do kwietnia 
1969 r. przewiduje przekazanie 
nauczycielom wiedzy dotyczą­
cej węzłowych problemów ide 
owo-politycznych, treści i me­
tod pracy wychowawczej z
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wyzbyć się pewnych krytycz­
nych i gorzkich uwag. Pomi­
jając już rewizjonizm (w róż­
nym wydaniu i różnym nasi­
leniu), warto chyba wskazać 
na problem braku u szeregu 
twórców i działaczy kultury wi 
zji ich własnej roli w społe-" 
czeństwie socjalistycznym. 
Cenna jest ich rola, jako tych, 
którzy podtrzymują dziedzi­
ctwo kultury narodowej i ogól 
noludzkiej, ale wydaj e się, że 
przy nieumiejętności jej prze­
wartościowania, trudno będzie 
im sobie poradzić ze współcze 
snością, a jeszcze trudniej w 
sposób właściwy pełnić rolę 
współwychowawców w stosun 
ku do nowego pokolenia.

Młodzież nie oczekuje od 
nich ani nowych hamletow- 
skich dylematów ani jedno­
znacznych idei. Potrzeba na­
tomiast, aby dawali mocniej­
sze świadectwo swoich czasów, 
krzewili socjalizm, patriotyzm 
i godność narodową. Oferowa 
ne przez nich wzorce nie mo­
gą być kontrowersyjne w sto­

przyjść nauczycielowi władze 
administracyjne powiatu i 
gromady. Dotyczy ta pomoc 
głównie informacji w posta­
ci np. biuletynów, odpisów 
planów gospodarczych, wyka 
zów zakładów pracy, ich pro 
dukcji, stanu czytelnictwa, 
rozwoju kultury itd.

Pomoc ta jest nieodzowna, 
konieczna, jeśli wychowanie 
obywatelskie ma spełnić swo 
ją rolę. Nauczyciel, mając 
pod ręką materiały, czerpał­
by z nich jak z rogu obfito­
ści, wiedzę „uterenowioną” i 
przekazywał ją ,,konkretnie” 
swoim wychowankom. Ułatwi 
łoby mu to wykonanie wy­
kresów, plansz i innych porno 
cy naukowych obrazujących 
osiągnięcia i braki terenu.

Czy w tym kierunku coś już 
zrobiono? Owszem. Sprawie 
„uterenowienia” problematy­
ki wychowania obywatelskie­
go w powiecie kępińskim, po 
święcono spotkanie nauczy­
cieli przedmiotu z egzekuty­
wą KP PZPR. Przykład god­
ny naśladowania! Bezpośred­
nia wymiana myśli i doświad 
czeń, w oparciu o tezy V Zja 

młodzieżą oraz pogłębionej in 
formacji o wydarzeniach bie­
żących. Dla nauczycieli pozo­
stałych powiatów organizować 
będziemy okresowe spotkania 
z działaczami politycznymi, na 
ukowcami i specjalistami, w 
czasie których omawiać będzie 
my węzłowe problemy politycz 
ne i społeczne. Zagadnie 
nia związane z realiza­
cją zajęć z wychowania 
obywatelskiego omawiać bę­
dziemy na konferencjach orga 
nizowanych przez ośrodki me 
todyczne. Przewidujemy rów­
nież przekazywanie wychowa­
wcom klas stałej informacji 
bibliograficznej. Myślę, że te 
posunięcia, aczkolwiek nie roz 
wiązują generalnie problemu 
pomogą wychowawcom klas w 
stosunkowo krótkim czasie zdo 
być minimum wiedzy teore­
tycznej i praktycznej, która po 
zwoli im zrozumieć wiele 
skomplikowanych zagadnień i 
umożliwi podjęcie pożyteczne 
go dialogu z młodzieżą.

Istotnym zagadnieniem jest 
sposób prowadzenia zajęć z 
wychowania obywatelskiego. 
Nie ulega wątpliwości, że zaję 
cia, chociaż ujęte w planie na 
uczania, nie mogą być prowa­
dzone tradycyjną metodą lek­
cyjną. Nauczyciel musi poszu 
kiwać takich metod, które po 
zwolą na wytworzenie w kla­
sie atmosfery swobodnej i 
szczerej rozmowy, atmosfery 
pozwalającej na ujawnienie 
wątpliwości i wypowiadanie 
poglądów kontrowersyjnych, 
na polemikę i krytyczną refle­
ksję społeczną. Nauczyciel, za 
miast zapoznawać młodzież z 
masą nowych, szczegółowych 

sunku do tych, jakie krzewi 
partia i nasza organizacja. Nie 
można więc bez szkody lanso­
wać np. idei małej stabilizacji 
i kultu pieniądza.

Nasza organizacja często na 
potyka na propagowanie ta­
kich wzorców. Przypomnijmy 
choćby sobie filmową reklamę 
Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”, którą w ubiegłym 
roku puszczano z uporem god 
nym lepszej sprawy przez bli 
sko pół roku. Kręcący loteryj­
nym bębnem pan i wielkie sło 
wa: Tak, fortuna kołem się to­
czy”, i dalej — „chcesz być 
szczęśliwy — zagraj w „Ko­
ziołki”. A nasza „pawilonowo- 
badylarska” inicjatywa pry­
watna i wzorce postaw z tej 
grupy płynące? Przykłady moż 
na by mnożyć.

Organizacja młodzieżowa nie 
działa w próżni, a na jej osiąg 
nięcia oraz kłopoty trzeba pa­
trzeć poprzez pryzmat konkret 
nych i szerszych oddziaływań 
społecznych. Zdając sobie spra 
wę z konieczności jednoznacz­
nych wzorców i dostatecznie sil 
nej motywacji mcralno-polity- 
cznej dla młodego człowieka, 
ZMS stara się krzewić socjali­
styczny ideał wychowawczy.

JAN PAWLAK
przewodniczący ZW ZMS

zdu partii, dała dobre wyniki. 
Zarówno Komitet Powiato­
wy, reprezentowany przez I 
sekretarza Wł. Turka, Wy­
dział Oświaty i Kultury, a 
nawet Powiatowy Związek 
Kółek Rolniczych, wszystkie 
te instytucje, zapewniły jak 
najdalej idącą pomoc szko­
łom. Znajdą się więc w posia 
daniu kępińskich 8-latek po­
trzebne materiały, a dostar­
czaniem szybkich i aktual­
nych informacji zajmie się 
również radiowęzeł.

Należy z uznaniem przyjąć 
sugestię I sekretarza KP Wł. 
Turka o kontynuowaniu po­
dobnych spotkań. Tę potrze­
bę wyraźnie zaakcentowali 
nauczyciele.

Spotkanie z egzekutywą KP 
zorganizowano w ramach 3 
dniowego kursu nauczycieli 
wychowania obywatelskiego. 
Brali w nim udział również 
nauczyciele przedmiotu z po­
wiatu Wieruszewskiego.

Początek został zrobiony. 
Chodzi teraz o to, aby szkoła 
znalazła sojuszników w tere­
nowych ogniwach partii poli 
tycznych, organizacjach spo­
łecznych w wszystkich komór 
kach FJN. O pełnej aktywno­
ści w tym kierunku mówią 
tezy przedzjazdowe.

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK 

pedagog

faktów powinien wykorzystać 
wiedzę zdobyta przez młodzież 
na lekcjach z innych przed­
miotów, odwoływać się do fak 
tów, które młodzież zna z pra 
sy, radia i telewizji, odwoły­
wać się do pozytywnych i ne­
gatywnych doświadczeń z naj­
bliższego młodzieży środowi­
ska i, w oparciu o to wszy­
stko, stwarzać określone sytu 
acje, w których uczniowie 
„zmuszeni” zostaną do czynne 
go dokumentowania wypowia 
danych sądów- Pozwoli to na 
kształtowanie trwałych prze­
konań i postaw.

Należy natomiast unikać ta 
kich sytuacji, w których 
uczniowie przyswajają sobie 
jedynie formalnie, mechani­
cznie fakty i ich ocenę, a co­
dzienne ich postępowanie stoi 
w rażącej z nimi sprzeczności. 
Zajęcia z wychowania obywa­
telskiego powinny mieć chara 
kter spotkań i dyskusji organi 
zowanych przez nauczyciela 
przy aktywnym udziale mło­
dzieży, powinny być nie tyle 
sprawdzianem zdobytej wie­
dzy, ile rzeczową rozmową, in 
spirującą określone, samodziel 
nie przez młodzież podejmowa 
ne i realizowane zadania, roz 
mowę, z której młodzież wy­
ciągać będzie wiele praktycz­
nych wniosków. Metody pro­
wadzenia zajęć z wychowania 
obywatelskiego muszą być do 
stosowane do wieku i dojrzało 
ści młodzieży, inne w klasach 
młodszych, inne w starszych. 
Mogą to być spotkania z wete 
ranami ruchu robotniczego, z 
działaczami partyjnymi i pań 
stwowymi, z aktywem gospo­
darczym, mogą to być poga­
danki i referaty opracowane i 
wygłoszone przez młodzież i 
nauczyciela, mogą to wreszcie 
być wycieczki do zakładów 
oracy, do miejsc związanych z 
historią naszego narodu 
itp. Tylko takie wielo-
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Reforma czy rewolucja
- naród daje odpowiedź

Dzielenie ziemi obszamiczej w ramach reformy rolnej.

Gdy jesienią 1944 roku front 
nadwiślański gotował się do 

następnego skoku, na jego 
zapleczu na wyzwolonych zie­
miach, z całą mocą ujawnił swe 
istnienie problem — Polska wol­
na, ale jaka? Czy wolna tylko 
od najeźdźcy, czy również od bez 
robocia, od chłopskiej biedy, od 
drobnomieszczańskiej ślepoty, od 
widma samotnej walki w obronie 
granic? Ogólnonarodowe pytanie 
— reforma czy rewolucja - nie 
było tylko pytaniem o środki, by­
ło także pytaniem o c e I. I dla­
tego właśnie stało przed społe­
czeństwem od dawna — w 1918, 
w 1936 roku. Częściowo je przy­
tłumiła walka o prawa najbar­
dziej elementarne, o byt narodo­
wy, ale końcowe miesiące wojny 
wznowiły to pytanie w sposób 
jeszcze bardziej drastyczny. W 
ciągu pięciu lat okupacji zmie­
niło się tylko na gorsze: zdziesiąt 
kowana ludność, zdewastowany, 
zrujnowany kraj.

Objęcie władzy — to pierwszy, 
utrzymanie władzy — to drugi, 
realizacja programu — to trzeci 
krok rewolucji. 22 lipca, w Cheł­
mie Lubelskim ogłoszono Mani­
fest zawierający podstawowe za­
łożenia działania we wszystkich, 
kluczowych dla życia narodu dzie 
dżinach. Mówił o wojnie, o ziemi, 
o pracy, o kulturze. Powołany do 
życia przez KRN Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego przejął 
faktyczne uprawnienia władzy wy 
konawczej. W ciągu kilku tygo-

płaszczyznowe działanie sprzy­
jać będzie kształtowaniu 
ideowej postawy młodzieży, 
kształtować będzie jej auten­
tyczną aktywność.

Problemem, który wymaga dy 
skusji i pilnego rozstrzygnię­
cia jest kwestia oceny zajęć 
z wychowania obywatelskiego. 
Kryteria i sposób oceniania 
uczniów mogą mieć poważny 
wpływ na wyniki wychowaw­
cze naszej pracy. Realizacja za 
jęć wychowania obywatelskie­
go wymaga od nauczycieli wie 
le twórczej inwencji i osobiste 
go zaangażowania. W pracy tej 
mogą oni liczyć na stałą i kon 
kretną pomoc pracowników na 
dzoru pedagogicznego, ośrod­
ków doskonalenia oraz podsta 
wowych organizacji partyj­
nych.

JAN BARTKOWIAK
wicekurator Okręgu Szkolnego 

Poznańskiego

AMFITEATR NA 5 
TYSIĘCY MIEJSC

W Zielonej Górze powstaje w 
czynie zjazdowym mieszkańców 
miasta piękny amfiteatr dla 5 tys. 
widzów. Zlokalizowano go w cen­
trum miasta, w ogromnym krate­
rze morenowego wzgórza, na któ­
rym znajduje się okazała planta­
cja winnej latorośli. Amfiteatr 
przykryty będzie dachem. Budnie 
się go z myślą o mającym dobrą 
tradycję Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej oraz Międzynarodowym 
Festiwalu Zespołów Folklorystyce 
nych. (PAP)

dni ukonstytuowały się - już w 
warunkach wolności - partie po­
lityczne, współtwórcy i współ­
uczestnicy poczynań KRN, sojusz­
nicy w koalicyjnym rządzie lewi­
cy - PPR, PPS, SL, SD. Utworzo­
no organa strzegące porządku 
publicznego i broniące nowej 
władzy.

Rozpoczął się wyzwalanej Pol-

Odbudowa zakładów Gerlacha (dziś im. gen. Świerczewskiego) 
w Warszawie.

Rok 1944. Pierwsze oddziały Milicji Obywatelskiej na Lubeł- 
szczyźnie.

Fot. (3) CAF — Archiwum

ski etap drugi. 31 lipca, w dzień 
po objęciu z pozoru całkiem nie­
winnej funkcji powiatowego in­
spektora oświaty w Chełmie, został 
zamordowany, nie należący do 
żadnej partii, miejscowy nauczy­
ciel. Nie był to początek — ten 
nastąpił znacznie wcześniej nim 
padły bratobójcze strzały pod 
Borowem. To był jednak znak, że 
walka trwać będzie na każdej 
placówce. Obok frontu zewnętrz­
nego, frontu walki z niemieckim 
okupantem tworzył się i coraz 
większe siły absorbował nowy 
front walki - barykada bitwy kla­
sowej. Toczyć się ona miała, w 
zmiennych formach, jeszcze przez 
kilka lat, a obejmowała nie tylko 
starcia o pozycje pierwszoplano­
we - wojsko, administrację pań­
stwową, siły porządku. Wkroczyła 
wszędzie.

We wrześniu uchwalono dekret 
o reformie rolnej (parcelacji). W 
brygadach parcelacyjnych brali 
udział robotnicy, młodzież, woj­
sko. Pełnomocnicy do spraw re­
formy rolnej otrzymali specjalne 
uprawnienia. Sabotaż, obok na­
padów z bronią w ręku, skryto­
bójczych zamachów, zastrasza­
nia, to była główna broń przeciw 
nika. Realizacja reformy rplnej 
stała się pierwszym frontem woj­
ny bratobójczej, najstraszliwszej 
z tych jakie mogą dotknąć na­
ród.

„Wszystko dla wojny", „Wszy­
stko dla reformy rolnej”, „Wszy­
stko dla odbudowy”, „Wszystko 
dla głodnych". Zadania zdawa­
łoby się - przerastały możliwości 
kraju, możliwości tych sił społecz 
nych, które dzieła się podjęły. 
Było przecież wiele takich rejo­
nów, miast i wiosek, gdzie dla 
włączenia się aktywnego do pro­
cesu odbudowy kraju, dla współ 
uczestnictwa w dziele jego prze­
budowy trzeba było nie tylko chę 
ci ale i odwagi. Kraj wracał do 
normy, ale normę tę wytyczały 
inne już prawa i obyczaje spo­
łeczne. Robotnicy sami przystę­
powali do uruchamiania fabryk, 
nad którymi tymczasowy nadzór 
objęły agendy państwowe. Litera 
przepisów i czyn ludzki, praca 
włożona w przygotowanie do pod 
jęcia produkcji razem sankcjono­
wały drugą po rolnej najważniej­
szą reformę — nacjonalizację 
wielkiego i średniego przemysłu, 
wydziedziczenie obcych właści­
cieli, przekazanie praw do kie­
rowania przemysłem w ręce całe­
go narodu. Nie czekając na bło­
gosławieństwo wielkich mocarstw 
przygotowywano się do prac przy 
zagospodarowaniu ziem odzyska 
nych. 16 listopada zebrał się Ko­
mitet Polaków Ziem Zachodnich. 
Trwała już akcja repatriacyjna z

terenów Związku Radzieckiego. 
Otwarł swe - nader skromne 
jeszcze podwoje — lubelski uni­
wersytet imienia Marii Curie-Skło 
dowskiej. Ukazywały się gazety, 
teatry rozpoczęły spektakle, dzie­
ci szły do szkól.

W miarę wyzwalania teryto­
rium Polski te same problemy ja­
kie stanęły w okresie pierwszych 
miesięcy „Polski Lubelskiej”, pow 
tórzyły się zwielokrotnione wszę­
dzie. W gruzy Warszawy zaczęło 
wolnymi strużkami wdzierać się 
życie, zadymiły kominy fabryk, 
ekipy parcelacyjne ruszyły w te­
ren, brygady młodzieżowe, woj­
sko jechało na wieś — żniwa 
rzecz pierwsza. Wrastaniu w no­
wą rzeczywistość, przyjmowaniu 
na siebie obywatelskich obowiąz 
ków towarzyszyły fakty dokonane, 
towarzyszyły i przyspieszały, bo 
dokonywali ich własnymi rękami 
robotnicy stawiający warsztaty, 
kolejarze reperujący lokomotywy, 
chłopi „zza Buga” przesiewający 
w rękach nedodrzańską ziemię. 
Ludowe Referendum z lipca 1946 
roku, wybory do Sejmu ze stycz­
nia 1947 roku świadczyły, że te 
przemiany, że program obozu re­
wolucji zyskał najpotężniejszego 
sojusznika - ogromną większość 
narodu.



Piłka nożna

Czekamy na zwycięstwa
poznańskich drużyn

Wyróżniające się 
ognisko TKKF 

przy PPRI
W bardzo nieprzyjemnej sytuacji znalazły się oba poznańskie

zespoły walczące w II lidze Lech i Olimpia. Do końca pierw
szej rundy pozostały już tylko dwie kolejki spotkań, a nasze 
drużyny zajmują ostatnie miejsca w tabeli.

Na pewno nie Jest pocieszają­
cym objawem fakt, że w 13 ro­
zegranych dotychczas meczach, 
Olimpia zgromadziła tylko 10 
punktów a Lech zaledwie 8. Jesz 
cze gorzej przedstawia się spra­
wa bramek. ,.Na ogół w ubiegłych 
latach napastnicy Lecha i Olimpii 
Potrafili strzelić odpowiednią 
porcję goli swoim przeciwnikom, 
natomiast w tym roku oba zespo­
ły zdobyły ich zaledwie po 12, 
same tracąc znacznie więcej: 
Olimpia — 18, Lech — 22.

Najbliższe swoje mecze poznań 
skie zespoły Ii-ligowe rozegrają 
z niezbyt silnymi przeciwnikami, 
zajmującymi Jednak wyższe po­
zycje w tabeli niż Lech i Olim­
pia. Piłkarze Lecha wyjeżdżają do 
Nowej Huty, gdzie zmierzą się z 
tamtejszym Hutnikiem. Nato­
miast Olimpia przyjmuje na wlas 
nym boisku Motor Lublin. Mecz 
ten odbędzie się w niedzielę o 
godz. 11 na stadionie golęcińskim.

Jeżeli weźmiemy pod 
formę zademonstrowaną

uwagę 
przez

* Pfaęa

Przyjmę ucznia. Tapicer- 
nia, Dąbrowskiego 24.

____  3646Sg
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Wiadomość: 
ul. Poznańska 37 m. 6, po

36451g

Młodzież szkolna 
walczyła o punkty

W powiecie szamotulskim roze­
grano szereg imprez w lekkiej 
atletyce, piłce nożnej i ręcznej. 
Ogółem uczestniczyło w tych za­
wodach, które odbyły się w cią­
gu października, około 6OOo chłop 
eów i dziewcząt szkół podstawo­
wych i średnich.

W 4-boju lekkoatletycznym w 
grupie starszych i młodszych zwy 
ciężyły zespoły Szkoły Podstawo­
wej nr 3. Uczniowie tej samej 
szkoły zdobyli pierwsze miejsce 
w piłce ręcznej. W piłce nożnej 
triumfowali chłopcy Szkoły Pod­
stawowej nr 1.

Ze szkół pozaszamotulskich Je­
dyne pierwsze miejsce wywalczy 
ły dziewczęta z Wartosławia w 
piłce ręcznej.

Osobne rozgrywki toczyli ucz­
niowie szkół średnich. Reprezen 
tanci Liceum Ogólnokształcącego 
Uzyskali dwa pierwsze miejsca w 
piłce nożnej i piłce ręcznej dziew 
cząt. W piłce ręcznej chłopców 
zwycięstwo odnieśli uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej.

Mistrzowie reprezentować będą
powiat szamotulski elimina-
cjach wojewódzkich do IV Ogólno 
polskich Igrzysk Młodzieży Szkol 
nej. Eliminacje wojewódzkie od­
będą się na wiosnę przyszłego ro­
ku. (x)

Rywal Latochy
Pod nieobecność znakomitej pa­

ry francuskiej Pierre Trentin — 
Daniel Morelon, tytuł torowego 
mistrza świata w sprincie, na ko­
larskich mistrzostwach w Monte- 
video wywalczył Włoch Luigi 
Borghetti. Włoch wykazał świetną 
formę, ale złoty medal zdobył po 
wyrównanej walce z Duńczykiem 
Nielsem Fredborgiem, zdobywcą 
złotych medali w wyścigu na 1000 
no. ze startu zatrzymanego na mis 
trtostwach świata w Amsterdamie 
1 Montevideo oraz wicemistrzem 
olimpijskim w tej konkurencji. 
Wielki rywal Latochy i Kierzkow 
skiego rozporządza znakomitą szyb 
kością.

Finałowy pojedynek Borghettie- 
fco 1 Fredborga był niezwykle za­
cięty i został rozstrzygnięty do­
piero w trzecim decydującym spot 
kaniu obu przeciwników. Pierwszy 
wyścig wygrał Borghetti (11.65), a 
drugi Fredborg (11,99). W trzecim 
— rozegranym długim finiszem 
podczas którego obaj sprinterzy 
walczyli „ramię w ramię” —
triumfował Borghetti 
32,15.

czasie

Brązowy medal w sprincie zdo­
był Robert van Lancker (11,76 1 
11,83) wyprzedzając dwukrotnie 

jEiordano Turriniego (Włoch), (o-za)

piłkarzy Lecha i Olimpii na me­
czach pucharowych, to śmiało 
można zaryzykować twierdzenie, 
że faworytami w najbliższych me­
czach mistrzowskich są poznania 
cy. Ale właśnie spotkania z Mo­
torem i Hutnikiem powinny dać 
nam odpowiedź czy dobra forma 
zaprezentowana w ubiegłą nie­
dzielę była Jednorazowym wysko 
kiem, czy też wynikiem inten­
sywnego treningu.

W każdym razie faktem Jest, 
że kibice obu zespołów oczekują 
od swoich punilów maksymalnego 
wysiłku i poświecenia w najbliż­
szych meczach. Aby mvśleć o u- 
trzymnniu sie w II lidze, trzeba 
zaczać zwyciężać.

Poza tym w II lidze odbędą się 
Jeszcze następujące mecze: Gór­
nik Wałbrzych — Cracoyia. Gwar 
dia — ŁKS, Piast —■ Arkonia, Unia

Istniejące przy Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Robót Instala­
cyjnych Ognisko TKKF obchodzi 
10 lat swego istnienia. Obecnie 
liczy ono ponad 100 członków i ma 
pięć sekcji: tenisa stołowego, spor 
tćw wodnych, piłki ręcznej, strze 
lectwa i brydża sportowego.

Ognisko TKKF dzięki pomocy 
kierownictwa przedsiębiorstwa 
dysponuje dobrze wyposażonym 
ośrodkiem wypoczynku po pracy 
nad Wartą, przy którym obok 
świetlicy znajdują się boiska do 
gier sportowych oraz strzelnica.

Zakładowe Ognisko „Budowla­
ni” przy PPRI zajęło w 1963 roku 
pierwsze miejsce we współzawod­
nictwie spartakiadowym DKKFiT 
Poznań-Stare Miasto. Ognisko to 
nadal uchodzi jako wiodąde wśród 
budowlanych.

Członkowie ogniska, dla uczczę 
nia V Zjazdu PZPR postanowili 
w czynie społecznym przepraco­
wać 100 godzin przy budowie 
boiska do kometki nad Wartą. Od 
chwili założenia ogniska czynni 
są do chwili obecnej prezes Mie­
czysław Mieloch i gospodarz Jan 
Obszlegier. (x)

3 poznańskich 
bokserów

Racibórz Górnik Wojkowice,
Start Łódź — Unia Tarnów, Gar­
barnia — Zawisza Bydgoszcz.

W lidze międzywojewódzkiej 
Pomorzanin gra z Flota. Polonia 
Poznań spotka sie w niedziele o 
godz. 11 na boisku nrzv ul. Har­
cerskiej z Polonia Gdańsk. Zagłę 
bie Konin ma za nrze.ciwnika Po­
lonie Bydeoszrz. Warta wyjeżdża 
do Olimnii Elbląg, zaś Tur Tu­
rek do T.echil Gdańsk. Poza tym 
praja; Włókniarz — MZKS, Gryf 
Słuosk — Pogoń i Gryf Toruń — 
Bałtyk, (s)

godz. 16.

Ka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

349618

Pianino marki „Berg” — 
bardzo korzystnie sprze­
dam. Szczepana 5 m. 25. 

 36351g
Sprzedam większą ilość 
blachy czarnej 0,8—1,5
mm. Wągrowiec, tel. 145. 

35409^
Ekonomiczne kotły cen­
tralnego ogrzewania po­
leca warsztat. Piątkowo, 
Makowa 2 przy Umółtpw- 
skiej — Cmentarnej. Trans 
port bezpłatny. 350?5g
Szczenięta, boksery rodo 
wodowe, po championie. 
Kochanowskiego 24 m. 5, 
narożnik Jeżyckiej.

34955g

w reprezentacji
W najbliższą niedzielę bokser­

ska reprezentacja młodzieżowa 
Polski stanie do meczu finałowego 
z drużyną Związku Radzieckiego 
o Puchar Europy.

Walki odbędą się w 11 katego­
riach Wagowych od papierowej do 
ciężkiej. W reprezentacji Polski 
wystąpią m. in. trzej bokserzy 
Wielkopolski: w wadze piórko-

Gospodarstwo rolne 12 ha 
z żywym i martwym in­
wentarzem, względnie bez 
zelektryfikowane, sprze­
dam zaraz. Czesława Perz 
— Strzyżmin, pocz. Skrzy 
psko Wielkie, pow. Mię-

wej Włodzimierz Caruk (Pros
na Kalisz), w wadze lekkiej — Ry 
szard Marciniak (Olimpia Poznań) 
i w wadze ciężkiej — Eugeniusz 
Jankowiak (Olimpia).

Mecz ten rozegrany zostanie w 
łódzkim Pałacu Kultury. (x)

Szwajcarski egzamin
Lugano. Tu, przez 22 dni trwały olimpijskie zmagania szachistów 

pięciu kontynentów.

XVIII Olimpiada Szachowa roz­
poczęła się prawie niezauważona, 
w cieniu igrzysk ,,Mexico — 1968”. 
Dopiero w drugiej fazie rozgrywek 
małe Lugano zaczęło być intere­
sujące. Oczywiście, znalazły się 
szczególne ku temu powody. Po­
lacy walczyli w głównym finale 
olimpiady. Skąpe zaś doniesienia 
agencyjne wybijały na pierwszy 
plan wysokie lokaty naszej repre­
zentacji. Polska na czwartym miej 
scu na?trzecim... Rozhuśtano płoń 
ne rachuby na jakiś nadzwyczaj­
ny sukces. Niestety, rzeczywistość 
szwajcarska sprowadziła rychło op 
tymistów na ziemię.

A więc, jak jest właściwie? Suk 
ces, czy klapa w Lugano? Wejście 
Polski do finału „A” XVIII Olim­
piady Szachowej było niewątpli­
wie wielkim osiągnięciem. Trochę 
pomogło szczęśliwe dla nas losowa 
nie grup eliminacyjnych. Nato­
miast przebieg finałowych gier o- 
ceniać należy pod kątem realnych 
możliwości polskich zawodników. 
A były one dosyć skromne. Druży 
ny przeciwników — z wyjątkiem 
Kanady i Filipin — miały co naj­
mniej po jednym arcymistrzu. Po 
za tym, tabela kojarzeń wyznaczy

Dnia 7 listopada 1968 r. zmarła w wieku 93 
lat, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia, prababcia i pra- 
py a babcia

MARIA ZAKRZEWICZ
X domu BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej Główna 
— Miłostowo.

W smutku pogrążona

Poznań, plac Asnyka 2. 36810g

Tragiczny wypadek wyrwał z grona nasz-ych 
koleżanek 1 uczennic, w dniu 8 listopada 1968 r.

MARYSIĘ KASZKOWIAK
Pamięć o Tobie, Marysiu, długo zachowają 

MŁODZIEŻ — DYREKCJA SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE —ADMINISTRACJA 

oraz KOMITET RODZICIELSKI 
Technikum Kolejowego M. K. w Poznaniu. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 listopada 1968 

roku o godz. 11.46 na cmentarzu na Junikowie.
366038

W dniu 7 listopada 1968 r. zmarł nagle

tow. mgr STEFAN MANIA
dyrektor Technikum Ekonomicznego w Pozna­
niu, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 16-lecia PRL, Honorową Odznaką m. Po­
znania, Odznaka 1000-lecia Państwa Polskiego.

W Zmarłym dzielnica Grunwald strąciła czyn­
nego działacza społecznego i pedagoga.

Cześć Jego pamięci!
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Zonie i Rodzinie Zmarłego 
składa

PREZYDIUM
Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań — Grunwald
KRRaa

Grunwaldzka 19

K8522

TRADYCYJNE ROGALE MARCINSKIE
PRACOWNI CUKIERNICZYCH: AS i MIK ADO 

polecają:
POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
Kiermaszową sprzedaż rogali marcińskich prowadzą 

w dniu 11 listopada następujące zakłady
AS
ARKADIA 
DIETETYCZNA 
SYRENKA 
LECHICKA 
BIEDRONKA 
SŁONECZNA

plac Wolności 18
plac Wolności 11
Czerw. Armii 32
Dzierżyńskiego 45
Dzierżyńskiego 99/101
Dzierżyńskiego 330
Świt 34/36

GRUNWALDZKA — Grunwaldzka 86
SOPLICA 
BAŁTYCKI 
PIASTUN 
BOTANICZNA 
WOLA

Głogowska 115/117
Roosevelta 22
Kraszewskiego 13 
pi. Waryńskiego bl. 20 
Dąbrowskiego 426

M8898

TWÓJ DOM ODWIEDZI FORTUNA

KUPUJĄC SZCZĘŚLIWY LOS

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
W LISTOPADZIE DO WYGRANIA 9.100.000 ?Ł

LOSY DO NABYCIA W KOLEKTURACH POLSKIEGO 
MONOPOLU LOTERYJNEGO,, PLACÓWKACH „OR­
BISU” oraz KIOSKACH „RUCHU” NA TERENIE CA­

ŁEGO KRAJU.
3 4 987gdzychód.

telefon

próbowaną płodnością.
1087p

powiat Ostrzeszów m. Chlew© 
Bukownica 15

Dr Józef Adler — Gwar­
dii Ludowej 30 — zmiana 
telefonu na 304-26 32146g

FERMA SZYNSZYLI
J. URBANIAK — BUKOWNICA WLKP.

W „KOZIOŁKACH” 
JUŻ JUTRO 

możesz stać się szczęśliw­
cem, oddając kupony na 

SZESCSETNĄ GRĘ.
K8826

poleca
szynszyle hodowlane po bardzo do­
brych rodzicach, parki młode i z wy-

«O§WIATA»
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 
w Poznaniu, Klasztorna 2, tel. 542-26

ORGANIZUJE
przy współpracy z Politechniką Poznańską:
• KURS SPAWANIA SPECJALISTYCZNEGO — 

elektrycznego — W osłonie gazów ochron­
nych (argonu iJ innych) metali kolorowych 
i stali specjalnych.

• KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA — 
dla pracowników zatrudnionych przy pro­
jektowaniu i kontroli prac spawalniczych 
(technolodzy i kontrolerzy techniczni).

• KURS SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO i GA­
ZOWEGO — dla początkujących i zaawan­
sowanych.

Zapisy przyjmuje 1 Informacji udziela Sekre­
tariat Kursów w Poznaniu, ul. Klasztorna nr 2,
telefon 542-26, od godziny 8—19. K86O0

ła Polakom bardzo niekorzystna 
kolejność meczów. W zasadzie do 
spotkania z Kanadą w 6 rundzie 
szło bardzo dobrze. W tym spot­
kaniu zanotowaliśmy jeszcze ład­
ne wyniki: Suttles — Kostro re­
mis, Macskasy — Bednarski remis. 
Allan — Doda 0:1, Day — Adam­
ski 0:1, Choć bardziej cieszył re­
zultat poprzedniego meczu z NRF, 
Bednarski — arem. Unzicker remis, 
Doda — arem. Schmidt remis. 
Schmidt — Huebner remis, Adam 
ski — Hecht remis.

W drugiej połowie finałowych 
gier zaczęło już brakować naszym 
zawodnikom kondycji. Z rundy na 
rundę rosło napięcie nerwowe. 
Nie pomogła taktyka wystawiania 
do walki zawodników rezerwo­
wych. Drużyny a rcymistrzów sta­
ły się surowym egzaminatorem dla 
Polaków.

Mimo wszystko, ostateczny rezul 
tat olimpijskich gier jest dla Pol­
ski raczej pomyślny. Polacy odnie 
śli w Lugano osiem cennych zwy­
cięstw. Z reprezentacjami niemie­
ckimi i Argentyną uzyskali war­
tościowe remisy. Przegrali zaś tyl 
go do 7 państw, zajmując 11 miej­
sce. (nt)

Willa nowa, wolnostojąca, 
dobrze zabudowana, wy­
łączona, 5-pokoJowa, ku­
chnia, łazienka 110 ms za 
raz wolna, c. o. parkiet, 
garaż, ogród zadrzewio­
ny miasto Gniezno — 
450.001) zł; połowa willi 
piętro, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż, ogród, Pusrcykówko 
260.000; dom w surowym 
stanie, 4-pokojowy, kuch­
nia, ogród Przeźmierowo, 
przy autobusie podmiej-
skim 200.000 sprzeda

Tranzystorowe radiood­
biorniki produkcji krajo 
wej (zagranicznej radzie­
ckie), odbiorniki sieciowe 
i telewizory naprawia — 
firma Radio Wenus, wła­
sna produkcja regulato­
rów i stabilizatorów do 

, telewizorów od 800 zł.
Skup tranzystorowych od 
Piórników, radioodbiorni 
ków na rozbiórkę. — Pc 
znań. Wielka 20. wł. Je­
rzy Janiszewski. 3«7<»«pskiego 18. 36484g

Nowak Poznań, Wyspiań­

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych, Pomań, Ma­
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć: 9—12. 15—18. Tel. 
636-33. 34992g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań — 
Libelta 29, tel. 530-84 — 
poleca swoje usługi w 
kojarzeniu małżeństw. — 
Czynne godz. 15—19.

360268

Pracownicy poszukiwani
Zjednoczenie Hodowli Drobiu w Poznanin — zatru­
dni PRACOWNIKÓW z wyższym wykształceniem 
na następujących stanowiskach: 
— GŁÓWNEGO ENERGETYKA 
— INŻYNIERA d/s BHP i P-POŻ.
— REWIDENTA do Wydz. Fin. Księgowego.

Zgłoszenia należy kierować do Kadr Zjednoczenia 
Hodowli Drobiu w Poznaniu, ul. Z. Nałkowskiej 25.
tel. 402-38. w godz. od 9—13.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
strzynie Wlkp. — zatrudni zaraz
— KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO oraz 

CĘ na CIĄGNIK.
°onadto zatrudni
— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
Zarządu.

K8733

KIEROW-

w biurze 
W8863

Dnia 7 listopada 1968 r. zmarł po długich 
I ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najukochańszy mąż. drogi ojciec, 

dziadek 1 pradziadek, przeżywszy

FRANCISZEK BULCZYŃSKI
mistrz rzeżnicki, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm, o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W ciężkim smutku i żalu pogrążona 
RODZINA

Poznań, Słowackiego 24 m. 3. 36541g

Dnia 7 listopada 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza, żona, matka, siostra i bra­
towa, śp.

WANDA NIZIELSKA
x domu MOSZCZEŃ8KA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. 
o godz. 15.30 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona

Kostrzyn Wlkp., Rynek 17. 36553g

W dniu 7 listopada 1968 r. zmarł

Kolega mgr STEFAN MANIA 
wiceprezes Zarządu Oddziału Dzielnicowego 
ZNP Poznań — Grunwald, dyrektor Technikum 

Ekonomicznego w Poznaniu, 
odznaczony Złotym Krzyżem'Zasługi, Medalem 
Dziesięciolecia PRL, Odznaką Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, Honorową Odznaką m. Poznania 

i Złotą Odznaką ZNP.
W Zmarłym tracimy ofiarnego i zasłużonego 

działacza związkowego oraz wybitnego peda­
goga, przyjaciela młodzieży.

ZARZĄD OKRĘGU
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Poznaniu. 36566g

Uprawniony zakład zegar 
mistrzowski, szuka pracy 
lub współpracy mechani 
ki precyzyjnej. Oferty — 
,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35422gpr.

Samotny, lat 57, pracu­
jący, posiada mieszkanie, 
pozna panią samotną ucz 
ciwą od 47—52, w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3(J257g.

t
Dnia 7 listopada 1968 r. odszedł od nas nagle, 

nasz najukochańszy, mąż, ojczulek i teść, śp.

ZYGMUNT ORZESZKO- OSTREJKO
inżynier mechanik 
rzecznik patentowy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm, o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie, 

o czym zawiadamiają z głębokim żalem, po­
grążeni w wielkim smutku

ZONA, CÓRKI I ZTĘCIOWIĘ 
36560g

Dnia 7 listopada 1968 r. zmarł w wieku 78 lat, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

BRONISŁAW BRUNON BAJERLEIN 
powstaniec wielkopolski 

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Szamotulska 81. * 36544g

Dnia 7 listopada 1968 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 69. mój uko­
chany mąż, nasz drogi tatuś, teść dziadziuś, śp.

LUDWIK NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9.. ------ . .. cmentarnej1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy

Janikowie.
O bolesnej stracie z- głębokim 

mia pogrążona w smutku

Poznań, Głogowska 32 m. 8.

na

żalem zawiada-

RODZINA 
365S2g

Szpital Rejonowy w Opalenicy — zatrudni natych­
miast
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO Szpitala Rejonowe­

go w Opalenicy.
Uposażenie wg siatki płac Ministerstwa Zdrowia 

i Opieki Społecznej, wzgl. zatrudni 
— KIEROWNIKA administracyjno - gospodarczego 

w tymże Szpitalu.
Wymienieni winni posiadać wykształcenie ekono-

miezne, wzgl. techniczno-budowlane. W8818

ppłk Inż. RYSZARD WINOWICZ
zmarł, dnia 6 listopada 1968 r. w Warszawie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 
o godz. 14.30 w Kostrzynie Wielkopolskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

SIOSTRA I RODZINA
36569g

Dnia 8 listopada 1968 r. zmarła, nasza ukocha­
na matka, i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA BEGEROWA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 11.30, na cmentarzu na Dębcu w 
Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Małopolska 12. , 38581g

W dniu 7 listopada 1968 r. zmarł niespodziewa­
nie, nasz najukochańszy, mąż i ojciec, prze­
żywszy lat 6n

FLORIAN ZIEMSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Miło- 
stowie (Główna).

Pogrążone w ciężkim smutku
ŻONA, DZIECI I RODZINA

36601g

Dnia 7 listopada 1968 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie

mgr STEFAN MANIA
dyrektor Technikum Ekonomicznego i Zasad­

niczej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu, 
nieodżałowany wychowawca i opiekun naszych 

dzieci.
Z

Redaguje Kolegium; Marłaś PleDlerowtCT łbekretart redakcji) radeu»z Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckt (Zastępca, 
redaktora naczelnego) Mieerysław kkapskł. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Te^fony «
działy: sekretariat redakcji 857-78, w godz. od *-18! redaktor oaczelny 857-78 zastępca -ed naczelnego 857-18:9'. S 
dział tącznośrt • czytelnikami - informacje dla czytelników «ł 18 dział miejski 689-39: «;ędakcja nocna W:
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Wnrn Ogłoszeń: Poznań uL Grunwaldzka 19 telefony 452-89 _ *reść I »®rml :
nowy dru* ngłoszeń redakcja nie odpowiada O warunkach orenumeraty informacji nd’1«laia placówki Ruchu 1 Druk 7 kłady

Graficzne Im. Marelna Kasprzaka, Poznań. oL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-ł
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w imieniu wszystkich rodziców 
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LISTOPAD
9

Soboto

Ursyna, Teodora

Słońce: 7.02—16.11
Wieś i PGR

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 

wiadomo”; NOWY — g. 19 „Don 
Carlos”; OPERA — g. 19 „Dama 
Pikowa”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE
WITKOWO: „Spoza gór i rzek”.

KINA
KOŚCIAN: „Przystanek autobu­

sowy”; LESZNO: „Grobowiec Li- 
gei”; NOWY TOMYŚL: „Fabryka 
nieśmiertelnych”; OBORNIKI: 
„Kto chce zabić Jessi”; ŚREM 
Słonko: „Amerykańska żona”; 
ŚRODA: „Wycieczka w niezna­
ne”; SZAMOTUŁY: „Kat” i „Ci 
wspaniali mężczyźni w swych la­
tających maszynach”; WĄGRO­
WIEC: „Zamrożone błyskawice” i 
„Pollyanna”; WRZEŚNIA; „Gra 
uczuć” i „Po wielkiej burzy”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„W drodze na Krym”.

CYRK

Międzynarodowy Cyrk „Poznań” 
(ul. Ratajczaka — Park Wyzwole­
nia) — g. 19

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — VI Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, solista — Michaił 
Bezwierchnyj (ZSRR) — skrzypce.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9-15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) _ g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — nie­
czynne do 30 bm.

Muzeum w Gołuchowie — g. 
10—16.

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana 1 srebra rosy]sKie 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w 
rocznicę” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Pejzaże — Bukowina 1 Zatoka 
Kotorska” — H. Michałowskiej g 
10—20 (do 19 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lor” - wystawa M, Wołyńskiej g 
10—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Związek Radziecki w 
oczach plastyków bydgoskich” - 
g. 12—20 (do 15 bm.).

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — „Pamiątki har­
monii od roku 1900” — g. 10—19 
(do 12 bm.).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 06,62 MHz (do g. 
17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 
„Dialog orkiestr”; 8.44 Konc. ży­
czeń; 9 Dla kl. III. IV: „Uczymy 
się śpiewać”; 9.20 Utwory kompo 
zy torów radzieckich; 10 „Czas 
ojców” — „Ojczyzna” — fragm. 
pow.; 10.20 Konc. rozrywk. Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej PR; 10.50 „Rok 
1918 w Niemczech” — felieton; 
11 Dla kl. IX: „Mikołaj Rej — 
ojciec literatury polskiej”; 11.30 
„Od charlestona do lets-kiss’a”; 
11.49 „Poznaj swoje dziecko” — 
gawędy psychologa; 12.10 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Dla kl. 
III—IV:. „Mój dobry tatuś” — 
słuch.; 13.20 Konc. Ork. Mando- 
linistów; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 „Czy znasz tę książkę”; 
14.30 Utwory L. Różyckiego z na­
grań Ork. i Chóru PR i TV w 
Krakowie: 15.05 ..Sportowcy wiej­
scy na start”; 15.20 „Jazz”; 15.30 
Dla młodzieży: „Zyj swobodą P°ł 
sko” — reportaż literacki; 16 „Po 
południe z młodością”: 18 Konc. 
rozrywk.; 18.40 Muz. i Aktualn.; 
19 „Polskie Radio — Hutnikom”; 
21.33 Rewia ork. i zesp. tan.: 23.15 
„Taneczny relaks tuż przed pół­
nocą”; 0.10 Program nocny z War 
SZ3WV»

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12-05, 
15. 17.55. ok. 20, 23. 1, 2. 3.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.05 Po jednej 
piosence; 8.35 „Ludzie wśród któ­
rych żyjemy”; 9 Kalejdoskop me­
lodii i rytmów: 9.35 „List ze 
Śląska”: 10 Franc. muz. baleto­
wa: 10.25 Teatr PR — Stud’o 
Współczesne: „Księżyc” — słuch.; 
11.10 Śpiewa Chór Dziewcząt im. 
Zoltana Kodaly’a z Budapesztu;
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W artykule pt. „Wieś i PGR”, 
wydrukowanym na łamach na 
szego dziennika 20 września 
br. autor w oparciu o infor­
macje uzyskane w Zarządzie 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych w Po­
znaniu podał, że w Kombina­
cie PGR Ptaszkowo kierownik 
placówki kulturalno-oświato­
wej jest równocześnie kierow­
nikiem stołówki, masarni i pie 
karni. Dyrektor Kombinatu 
PGR G. Brzóska nadesłał w 
tej sprawie następujące wyjaś 
nienie:

„Kierownikiem wymienionych 
zakładów jest ob. Maria Wróblew­
ska, natomiast sprawy kultural­
no-oświatowe prowadzi ob. Jan 
Hildebrandt.

Działalność kulturalno-oświato­
wa w naszym Kombinacie rozwija 
się pomyślnie: między innymi ist­
niejący zespół bierze udział w 
Wojewódzkich Festiwalach Ama­
torskich Zespołów, uzyskując do­
bre lokaty. W każdym zakładzie 
istnieje świetlica, a w pięciu za­
kładach — kluby-kawiarnie. We 
wszystkich wymienionych lokalach 
istnieje możliwość uczęszczania 
wszystkich mieszkańców danej 
wsi.

Państwowy Teatr w Gnieźnie 
przyjeżdża systematycznie do tu­
tejszego Kombinatu, nawet sezon 
teatralny 1967/68 tegoż teatru zo­
stał zainaugurowany w sali tut. 
Domu Kultury. Częste spotkania 
autorskie pisarzy poznańskich ma 
ją również miejsce w Kombina­
cie.

Podanie tych kilku przykładów 
dowodzi, że część artykułu do­
tycząca Kombinatu jest krzywdzą­
ca dla nas, gdyż nie obrazuje sta­
nu faktycznego i dlatego uprzej­
mie proszę o umieszczenie spro­
stowania”.

Zwróciliśmy się z kolei o wy 
jaśnienie do Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych. Oto treść od­
powiedzi podpisana przez se­
kretarza ZO — Edwarda Mo- 
ronia:

„Zarząd Okręgu ZZPR w Pozna­
niu w odpowiedzi na pismo Wasze 
z 2. X. 68 oraz na pismo Kombina­
tu PGR Ptaszkowo z 25. IX 68, do­
tyczące etatu pracownika k-o w 
nowo zweryfikowanym klubie II 
kat. wyjaśnia co następuje:

1. Przewodniczący RZ — ob. Jan 
Hildebrandt (etatowy przew. RZ) 
— zgodnie z obowiązującymi prze 
pisami nie powinien prowadzić 
spraw kulturalno-oświatowych — 
podstawa prawna — Dekret z dn. 
6. II. 1945 o utworzeniu Rad Za­
kładowych Dz. Ustaw nr 8 poz. 36 
— z r. 1945, z późniejszymi zmia­
nami. Art. 3 ust. 1 tegoż Dekretu 
przewiduje wykonywanie nadzoru 
m. in. nad działalnością k-o za­
kładu pracy. W żadnym wypadku 
dekret nie przewiduje prowadze­
nia organizacyjnej i merytorycz­
nej działalności w placówce k-o 
przez etatowego przewodniczącego

W miejscowości Dębiec (pow. 
Śrem) konwojent Kazimierz K. 
spuszczając klapę skrzyni samo­
chodu zasłonił oświetlenie i w 
tym momencie został potrącony 
przez ciężarówkę prowadzoną 
przez Kazimierza M Konwojent 
poniósł śmierć na miejscu.

W pobliżu Kłecka (pow. Gnie­
zno) „Star” (kierowca Marian 
Z.) uderzył w przydrożne drze­
wo. Kierowca po przewiezieniu- 
do szpitala zmarł, natomiast pa­
sażer Marian K. doznał lekkich 
obrażeń.

W Januszewicach (pow. Nowy 
Tomyśl) Jan N. podczas polowa­
nia na sowę postrzelił się z bro­
ni małokalibrowej, (ak) 

11.25 Konc. chopinowski. Wyk. R. 
Majek — fortepian; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Aud. li­
teracka; 13.45 Muz. popularna; 
14.05 „Zespoły amatorskie przed 
mikrofonem”; 14.30 Antykwariat 
z kurantem: „Zapomniany kom­
pas polski” — gawęda; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Radiowa lis 
ta przebojów” — październik 
1968 r.; 15.45 „Pisarz i społeczeń­
stwo” z cyklu: „Polityka i litera­
tura”; 17.10 Gra Ork. W. Ludwi­
kowskiego; 17.30 Grająca szafa: 
18.15 Radzieckie piosenki w wyk. 
polskich solistów; 18.30 Public, 
międzynar.; 18.45 Jęz. franc.; 19.07 
„Spędzimy noc przyjaciele — we 
soło”; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Soliści w repert. rozrywk.; 20.25 
Taneczne rytmy na dzisiejszy wie 
czór; 21.31 Recital Tygodnia. Wyk. 
Zara Dołuchanowa — sopran: 22.06 
„Piosenki bez słów”. Gra „Studio 
M2”; 22.20 Zespół Dziewiątka; 22.50 
Mel. na dzisiejszy wieczór; 23.30 
Konc. muz. popularnej; 0.10 Pro­
gram nocnv.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17 30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 11 pow.; 17.40 
Piosenkarska wieża/ Babel: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Mówi 
oficer śledczy; 18.20 Kluh grają­
cego krażka: 19 Czytamy namiet- 
niki — St. Turski; 19.15 Pamięci 
Wes Montgomery’ego: 19.40 Pio­
senki z ,.włoskiego buta”; 20 Wczo 
raj w „Małvm Qui Pro Quo” — 
z historii Kabaretów Warszaw­
skich — prowadzi K. Krukowski;

RZ (dodatkowo wyjaśnia to pismo 
CRZZ z dnia 8. I. 1968 — znajduje 
się w dyrekcji Kombinatu i w
Radzie Zakładowej).

2. Zgodnie z Zarządzeniem nr 
162 Min. Rolnictwa z 10. XII. 1962, 
dot., organizacji, sposobu prowa­
dzenia i finansowania placówek 
k-o par. 3 pkt. 5 — gdzie mówi 
się że: „państwowe gospodarstwo 
rolne, zatrudniające ponad 200 pra 
cowników i prowadzące domy kul 
tury, kluby, w zależności od po­
trzeb zatrudnia w pełnym wymia­
rze czasu pracownika k-o — 
stwierdzamy, że potrzeba taka w 
PGR Ptaszkowo istnieje. W nowo 
zweryfikowanym klubie II kat. w 
Ptaszkowie winien zdaniem na­
szym, być zaangażowany pracow­
nik tylko d. s. kultury i oświaty 
— jako kierownik tej placówki”.

Od redakcji: Nie możemy tych 
dwóch wyjaśnień pozostawić bez 
komentarza. Albowiem oba mó- 
wq o czym innym i jak gdyby roz­
mijają się z sobą. Sq jednak 
świadectwem sposobu widzenia 
tak ważnej sprawy jak działalność 
kulturalna na wsi, w tym wypad­
ku w środowisku robotników PGR- 
owskich. Dyrekcja Kombinatu 
Ptaszkowo podoje kilka wymow­
nych przykładów działania na po 
lu kultury świadczących o rozwo­
ju życia kulturalnego załogi Kom 
binatu, Zarząd Okręgu ZZPR tym 
faktom nie zaprzecza. Idzie mu 
o to kto prowadzi działalność 
k-o, nie zaś o to, co ta dzia­
łalność oznacza. A więc nie o 
sprawy merytoryczne, lecz for­
malne.

Takie stawianie sprawy nieco 
nas zaskakuje. Wydaje się, że 
jednak najważniejsza jest treść 
działania. Doskonale można so­
bie bowiem wyobrazić sytuację, 
że w Ptaszkowie kierownikiem 
placówki k-o będzie etatowy pra­
cownik, specjalnie do tych za­
dań zaangażowany, natomiast 
działalności nie będzie żadnej, 
(nota bene ob. J. Hildebrandt 
przyjął obowiązki k-o tylko do 
czasu zaangażowania nowego 
pracownika na to stanowisko). 
Ale wtedy formalnie wszy­
stko byłoby w porządku. Nie 
chcemy przez to powiedzieć, że 
nie należy postępować zgodnie 
z wymogami odpowiednich prze­
pisów. Chcemy natomiast zaape­
lować do wszystkich, którzy mają 
do czynienia z sytuacjami a la 
Ptaszkowo, by zechcieli patrzeć 
na sprawy szerzej. Co jak co, 
lecz kultura tego wymaga.

Ze Śremu

51 lat Wielkiego Października
i 50 lat niepodległości Polski
Z okazji 51 rocznicy Rewo­

lucji Październikowej i 50-let 
niej rocznicy odzyskania nie­
podległości Polski odbyła się 
7 bm. w Odlewni Żeliwa w 
Śremie uroczysta akademia. 
Wzięli w niej udział przedsta 
wiciele władz partyjnych i 
państwowych powiatu z I se 
kretarzem KP — M. Domini­
czakiem na czele.

Podczas akademii przewód 
niczący Prezydium PRN — J. 
Sławiński wręczył 14 pracow 
nikom Odlewni Żeliwa i Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
Honorowe Odznaki za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego. Ponadto wrę­
czono 6 Odznak Honorowych

20.30 Melpomena bez szminki — 
rep.; 20.45 Klub grającego krążka 
— wydanie dla fonoamatorów; 21 
„Missa Criolla”; 21.25 Rozmowy o 
piosence; 21.50 Opera M. Mu- 
sorgskiego „Borys Godunow”; 
22.07 Śpiewa Anna German; 22.15 
— 12 ode. „Klubu Pickiwcka” w 
wyd. dźwiękowym; 22.45 Tylko po 
hiszpańsku; 23 Nad Wołga szero­
ką — wiersze poetów radzieckich; 
23.05 Muzyka po 23-ciej — w roli 
głównej Nicolette; 23.50 Gra trio 
Ramsey Levisa. .

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 A. Corelli — Concerto 
grosso g-moll op. 6 nr .8; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa 
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10. Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „Zwierzyniec państwa 
Sztenglów ode. 3 pow.; 10.20 Ze­
spół Pieśni i Tańca Armii Ra­
dzieckiej im. Aleksandrowa: 10.35 
Konc. rozryw. w wyk. Ork. PR i TV 
w Krakowie: 11. „Rozgłośnia Har 
cerska”; 11.40 „Czy znasz mapę 
Świata”; 12.10 „Jarmark cudów”; 
13.10 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 14.30 „W Je 
zioranach; 15. Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy Przegląd Wy­
darzeń Międzynar.: 16.20 Teatr PR 
— „Most” — słuch 17.11 Paradą 
ork. rozrywk 17.42 Młodzieżowy 
zespoły przed mikrofonem graią 
i śniewaja „Trubadurzy”, ..No To 
Co” i „Skaldowie”: 18.05 Mel. lu 
dowe; 18.25 Ponołudnie przy mu­
zyce; 19. ..Piosenki z pointą”; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20.31 „Matysiakowie; 21.01 „Ra- 
diokabaret; 22.01 „Piękny jest 
świat”; 23.15 Spotkanie z bluesem

Sztandar dla Liceum
im. Kolberga w Kościanie
Liceum Ogólnokształcące im. Oskara Kolberga w Kościa­

nie otrzymało sztandar ufundowany przez społeczeństwo po­
wiatu kościańskiego. Podniosła uroczystość przekazania sztan­
daru młodzieży odbyła się na kościańskim Rynku.

Przed ścianą rozstrzelanych 
zgromadzili się uczniowie i na 
uczyciele Liceum, przedstawi­
ciele władz Ziemi Kościańs­
kiej, delegacje szkół i organi­
zacji oraz społeczeństwo Koś­
ciana. Wartę honorową pełnili 
weterani Powstania Wielko­
polskiego, członkowie ZMS i 
harcerze. U stóp pomników mę 
czeństwa Ziemi Kościańskiej 
złożono wieńce i wiązanki 
kwiatów.

Dyrektor Liceum — Leon 
Jachnik omówił postępowe tra 
dycje szkoły, nawiązując do 
czasów Powstania Wielkopol­
skiego, kiedy to lud zerwał się 
do walki o wyzwolenie tych te 
renów spod pruskiej niewoli.

Przewodniczący Komitetu

Fundacji Sztandaru; I sekre­
tarz KP PZPR — Stefan Urba 
niak w swym wystąpieniu pod 
kreślił znaczenie osiągnięć 
szkoły w dziedzinie nauczania 
i wychowania kościańskiej mło 
dzieży, stwierdzając z zadowo 
leniem zwiększający się po­
ziom jej zaangażowania spo­
łecznego. Przekazał on następ­
nie sztandar w ręce dyrektora 
Liceum (na zdjęciu), który z

PPRB pracownikom tego 
przedsiębiorstwa oraz 34 dy­
plomy uznania zasłużonym 
pracownikom Odlewni Żeli­
wa.

Uroczystość odbyła się w 
nowo oddanej do użytku 
pięknej stołówce zakładowej, 

(stur)

Maryla z Kościańskiego — Do ze­
społu „Czerwono-Czarnych” naj­
lepiej napisać pod adresem: Wo­
jewódzka Agencja Imprez Arty­
stycznych Szczecin, ul. Garncar­
ska 5. (2537)

— kwintet Memphis Slim’a; 0.10 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.95, 
16, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8 Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska niedziela; 12.10 Pub­
lic. międzynar.; 12.20 Poranek sym 
foniczny muz. polskiej; 13.30 Pro­
gram z dywanikiem; 14.35 Młodzie 
żowe zespoły przed mikrofonem; 
15 Dla dzieci „Feniks i dywan”; 
słuch.; 16.40 Konc. chopinowski — 
B. Hesse-Bukowska — fortepian; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Wieczór literacko-Ynuzyczny „Sło­
wa jak salwy”; 20.32 Słuch, pt. 
„Dziewczyna z listem”; 21.22 Ork. 
tan. naszych sąsiadów zapraszają 
do tańca; 22 Ogólnop. i Pozn. wia- 
dom. sportowe; 22.30 Niedzielne 
spotkania z muzyką — w progra­
mie utwory P. Czajkowskiego; 
23.35 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 W takcie na 2, 3, 4 i pół; 
17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” —■ ode. pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Było sześć, czekamy 
na siódmy — festiwale piosenka^ 
rzy studenckich; 18.25 Co to zną- 
czy? — reportaż; 18.40 20 minut'z) 
Ewą Demarczyk; 19 „Tragędia 
pralnicza” słuch, żartobliwe; 19.20 
Elektryczne rytmy; 19.40 Fonofotki 
Anny Bialickiej; 20 Jan i Marta — 
fragmenty krakowskiego występu 
Jana Kiepury i Marty Eggerth; 

kolei oddał go pocztowi sztan­
darowemu. Licznie zgromadzo 
na kościańska młodzież w miej 
scu poświęconym pamięci be­
stialsko pomordowanych w la 
tach 1939—45 złożyła przysię­
gę służyć całym sercem i wszy 
stkimi siłami naszym pięknym 
historycznym tradycjom i czy­
nami włączyć się w budowę 
Polski socjalistycznej.

W uroczystości uczestniczył 
również przedstawiciel Do­
wództwa Wojsk Lotniczych w 
Poznaniu mjr J. Michałko, któ 
ry w imieniu żołnierzy sprawu 
jących opiekę nad szkołą prze­
kazał. młodzieży życzenia po­
myślnych wyników w nauce i 
pracy dla dobra ludowej Oj­
czyzny.

W następnym tygodniu (11—17 
bm.) będziemy śledzić na naszych 
telewizorach obrady V Zjazdu 
PZPR. Kinomanom proponujemy 
polski dramat sensacyjny „Droga 
na zachód” oraz film prod. radź. 
„Kamo — niebezpieczna misja”.

PONIEDZIAŁEK: 8.50 — trans­
misja z otwarcia obrad V Zjaz­
du PZPR, 16.55 — dla dzieci — 
„Pan Półka i spółka”, 17.15 — 
„Zapora”, rep. film, z cyklu „Po 
laków dni powszednie”, 17.5o — 
„Eureka”, 20 — sprawozd. z otwar 
cia obrad V Zjazdu PZPR, 23 — 
„Droga na zachód” film poi. w 
roli głównej K. Opaliński.

WTOREK: 8.30 — „Droga na za­
chód” film poi., 12.30 — przysp. 
roln. — „Higiena przechowywa­
nia i transportu mleka” (powt. o 
15.05), 16.55 — dla młodych — „La 
tający Holender”, 18 30 _ TV 
Klub Młodzieżowy „Po szóstej”, 
20 — sprawozd. z przebiegu 
obrad V Zjazdu, 21.30 — „Kamo 
— niebezpieczna misja” film ra­
dziecki.

ŚRODA: 8.05 — „Kamo — niebez 
pieczna misja” film radź., 16.55 — 
„Zwierzyniec (relacja z ZOO), 
17.40 — „Trzy żywioły” polski 
film TV, 18.10 — „Bryza”, 18.35 — 
„Muzyka — wspólny język naro­
dów” — gra orkiestra Filharmo­
nii Śląskiej pod dyr. Karola 
Stryi, 20 — sprawozd. z V Zjaz­
du, 21 — „Zaliczenie” poi. film 
TV, 21.30 — „Światowid”, 22 — 
„Śpiewa Toulei” — piosenkarka 
turecka.

CZWARTEK: 10 — „Skarb” film 
poi., 16.55 — dla młodych — 
„Ekran z Bratkiem”, 17.50 — „W 
pracowniach poznańskich naukow 
ców”, 18.30 — „Ludzie czynu”, 20 

20.20 „Relaks”; 20.50 J. S. Bach — 
IV-ty konc. Brandenburski; 21.07 
„Pedagogika serdeczna” wiersze 
poetów polskich; 21.12 Gdyby 
mistrzowie słyszeli...; 21.25 Jaka 
była dawna polszczyzna? — przed 
mikrofonem prof. dr Z. Klemen­
siewicz; 21.35 Nagranie jeszcze cie 
ple; 21.50 Opera — M. Musorgski’e 
go „Borys Godunow”; 22.07 Jutro 
Zjazd — mówi sekretarz KZ PZPR 
Kombinatu Huty im. Lenina; 22.10 
Śpiewa Anna German; 22.20 „Ka­
walerowie księżyca” — Jama Mi­
chalika dawniej; 22.50 Każda 
Piosenka w innym języku; 23.15 
„Prześliczna rudowłosa” — Apolli 
naire’a; 23.20 Mel. w lirycznym 
nastroju; 23.50 Piosenki dozwolone 
od lat 18.

TELEWIZJA —
SOBOTA: 10 — „Weselne dzwo­

ny” — film fab. prod. radź.; 
11.55—12.25 - Zoologia dla kl. VII: 
„Jamochłony”; 15 — TV Kurs^ol 
niczy: „Opas cieląt na rzw”; 
15.35 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci: „Bieg na przełaj”; 
15.45 — „Jak pracować, jak się 
bawić” — reportaż filmowy; 16.10 
— „Struktury”; ń>.30 — Dziennik; 
16.40 — „Na frontach wojńy do­
mowej” — film dokumentalny pro 
dukcji radzieckiej: 17.45 — Teatr 
Młodego Widza — Aleksander 
Rynkiewicz: „Lotniejsza od pta­
ka”; 18.45 — „Konstruktorzy” — 
reportaż filmowy z cyklu: „Pola­
ków dni powszednie”; 19 — Wie 
czorne rozmowy; 19.20 — Dobra­
noc: 19.30 — Monitor;/20.13 — Fe­
lieton literacki — przed kamera­
mi Wł. Machejek: 20.25 — „Wesel 
ne dzwony” — film prod. radź.;

Po przemarszu ulicami mia­
sta, w auli Liceum Ogólno­
kształcącego odbyła się uroczy 
sta akademia, w której uczest­
niczyły zespoły szkolne oraz ze 
społy zakładu opiekuńczego — 
kościańskiej Cukrowni, (zi)

Poznański Chór
Chłopięcy 
na płytach

Od kilku lat w artykułach 
omawiających działalność ar­
tystyczną Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego pod dyrekcją Je­
rzego Kurczewskiego postulo­
waliśmy nagranie występu mło 
dych artystów na płytach. Z 
tym większą więc przyjemno­
ścią możemy poinformować, że 
„Polskie Nagrania” przystąpiły 
wreszcie do nagrania 40-minu 
towej płyty. Od trzech dni au­
lę Uniwersytetu Adama Mic­
kiewicza wypełniły wszystkie 
skomplikowane akcesoria apa 
ratury nagrywającej. Chłopcy 
śpiewają po kilka godzin 
dziennie. Każdy utwór powta­
rzają po kilka razy, by wy- 
padł jak najlepiej.

Tak więc, jeśli nie będzie 
dodatkowego kłopotu z wyko­
naniem obwoluty (koperty), w 
pierwszych miesiącach 1969 ro 
ku płyta powinna ukazać się 
wyprzedaży. Miłośników chó­
ru informujemy jednocześnie, 
że na płycie znajdą się utwory 
polskiej muzyki współczesnej 
m. in. Tadeusza Szeligowskie- 
go, Jana Krenza, Tadeusza 
Bairda i innych, (jk)

— „Genialny plan pułkownika 
Krafta” („Stawka większa niż'ży­
cie”), 21 — sprawozd. z V Zjazdu.

PIĄTEK: 9.55 — „Genialny plan 
pułkownika Krafta” („Stawka 
większa niż życie”), 16.50 — dla 
dzieci — „Miś z okienka”, 17.20 
— „Czas tworzenia” rep. filmowy 
z cyklu „Polaków dni powszed­
nie”, 17.40 — „Dzień zdjęciowy” 
film bułg., 18.30 — „Dialogi hi­
storyczne”, 19 — „Gęsi za wodą” 
—piosenki ludowe, 20 — sprawoz­
danie z V Zjazdu, 21.30 — Teatr 
TV: „Kto jest za wnioskiem” J. 
Zielińskiego w reż. M. Broniew­
skiej, w wykonaniu aktorów scen 
katowickich.

SOBOTA: 10 — „Zosia” film 
radź, w reż. M. Bogina, w ro­
lach głównych: Połą Raksa, Ju­
rij Kamornyj, 15.35 — TV Kurs 
Rolniczy — „Intensywny tucz 
mięsny”, 16.55 dla młodych — 
„Dla każdego coś miłego”, 17.40 
— „Warszawa, ja i ty”, 18.35 — 
„Pegaz”, 20 05 — sprawozdanie z 
przebiegu i zakończenia obrad 
V Zjazdu PZPR, 22.05 — „Małżeń­
stwo doskonale”, 23.20 — „Zosia” 
film radź.

NIEDZIELA: 9.50 — PKF, 10 — 
„Genialny pian pułkownika Kraf 
ta” („Stawka większa niż życie”), 
10.55 — „Trudny początek” z cy­
klu „W starym kinie”, 12 — „Pol 
ska pieśń ludowa” real. TV T. 
Aleksandrowicza, 12.30 _  dla mło 
dych — „Kabaret z papugą”, 13.30 
— „Kwiaty” z cyklu „Piórkiem 
i węglem”, 15.45 — „Głód broni” 
z cyklu „Polacy na frontaefi II 
wojny światowej”, 16.10 — „Wiel 
ka Gra”, 17.15 — „Rozruch” rep. 
z cyklu „Polaków dni powszed­
nie”, 17.25 — „Pasażer do Anka­
ry” nowela filmowa prod. franc., 
18.35 — „Z krainy Bon-tonu" 
progr. satyr ze Szczecina, 20.30 :— 
„Panienki z międzymiastowej” 
film włoski. W rolach głównych: 
G. Raili, A. Lualdi i inni, 22.05 — 
sport.

22.15 — Dziennik; 22.35 — Wiado­
mości sportowe; 22.45 — „Studio 
Uno” — filmowy program rozryw 
kowy.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
Rolniczy: „Opas cieląt na rzeź”; 
8.40 — Przypominamy, radzimy; 
8.50 — PKF; 9 — „Ostatnia szan­
sa” — polski film TV z cyklu: 
„Stawka większa niż życie”; 10 
— Dla młodych widzów: Sport 
i zabawa” — turniej gier i za­
baw sportowych (Frankfurt n. 
Odrą); 11 — Sprawozdanie spor­
towe; 13.45 — Dziennik; 13.55 — 
„Prom” — konc. muz. popular­
nej poświęcony budowniczym 
Ośrodka TV w Krakowie: 13.45 — 
Kronika 50-Iecia Kraju Rad (rok 
1925): 15 — Dla młodych widzów 
— Sergiusz Michałków: „Trzy 
pomarańcze”. Przekład — Lud­
wik Swieżawski. Widowisko Pań­
stwowego Teatru Lalek „Pleciu- 
ga” (Szczecin); 15.55 — Przemia­
ny; 16.25 — „Moniuszko” — *tele 
turniej poświęcony życiu i twór­
czości Stanisława Moniuszki: 17.15 
— „Nauka polska — perspekty­
wy”; 17.45 — Estrada literacka — 
Adam Mickiewicz: ,,Balladv i ro 
manse”; 18.35 — „Krajobrazy 
1968”; 19.20 _ Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — I Festiwal Pieśni Za­
angażowanej (Koncert finałowy); 
21.05 — Felieton TV łub „Gdynia 
— Port” — rep. filmowy z cyklu: 
„Polaków dni powszednie”; 21.15 
— „Trzy kroki po ziemi” — fab. 
film polski; 22.45 — Niedziela 
sportowa.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.


